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W AŻNE S P R A W Y  ZA JM A SEJM 
23. BM.

W arszawa. ( Fel. w ł.) (m). Na
pierwszcm posiedzeniu Sc.imu, w y- 
znaczoncm na 23. lipca tir. znajdo­
wać Siei będą z  ważniejszych spraw 
opróe/, sprawozdań.a komisji budże­
towej o przedmiocie uposażenia tank 
cjonar.uisz} państwowe eh, iakże 
pierwsze czytanie projektu ustawy 
o prowizorium budżelowem za. czas 
od t lipca do 30. września, br.

Z N Ó W  KO M ISARZ DO W ALAJ 
Z DROŻYZNĄ. 

r W arszaw a. (P A D  „Kurjer W arszaw ­
ski'' dowiaduje sic, że wi naiMteszyn. 
czasie m ianowani’ /.ostanie nądzwy- 

(cm ln y  komisarz dla "a lk i z drożyzna.

OEN. SIKORSKI ZAPRO SZO N Y  DO 
ANOL.ll.

'Warszawa. (Te l. w ł.) ( i )-  Afacbe 
•w ojskow y poselstwa angielskiego w 
W arszaw ie zaprosi* w  imieniu lorda 

,Cavana gen. Sikorskiego do odw iedze­
nia w  Anglii.

ZAM KNIECIE KOM ISJI D r W IZ O W E J?
W arszaw a. ( l ei. w l.) (.U) Prasa po­

daje wiadomość, jakoby istniał zamiar 
zamknięcia komisji dew izow ej.

n o w e  z a p a s y  d c e a r ó w  d l a

P . K. K. P.
W arszaw a. (Te l. ud.) (J.) N ap ływ  ob­

cych walut do P . K. K. P . dalej sic 
zwiększa. W  ciągu pierwszej potow y 
lipca wpłynęło około lOu.OOO dolarów  
tak. źe do dnia 16. birt. ca ła  zapas w y - 

jiiosi S i pół miliona dolarów.

U ŁA TW IE N IA  D L A  E M IG R A N TÓ W  
DO AM ERYKI.

W arszaw a. (P A T ).  .kurjer W arszaw ­
ski" donosi, że do W arszaw y  przybyli 

1 wczoraj rano min. pracy St. Zjednoczo­
nych Am eryki nółrr. p. James J. Davis 
w tow arzystw ie posła: na Sejm am ery­
kański p. Asvella . Celem przybycia 
gości jest kwestia emigracji z  Europy 
do Ameryki. Maja nastąpić ułatwienia 
emigracji do Am eryki dla robotników 
rolnych i robotników fachowych, cbo- 
strzenia zaś dla innych kategorii embrran 

,tów.

TANKI SO W IECKIE .
W arszaw?. Tel. w !. (J ) W edług 

doniesień i  M oskwy w  fabrykach 
ptoćrwgracfzkidi wznowiono prace 

wokoło budowy tanków specjalnego 
systemu dla poirzefb czerwonej ar- 

fmji.

M E T A IO W E  M O NETY AUSFR TA­
CKI LI.

W iedeń. Tel. wł. (W .) Parlament u- 
ohwalił ustawę o wydaniu pieniędzy me­
talowych na 100. 500. V0Ct) i 5.000 koron. 
Pieniądze zrobione będą z aluminium, 
niklu i miedzi i wyjdą w pr/yszłym 
miesiącu.

polew wa
K AR K O I O M NA JAZDA DU SIED ZIBY PU STE LN IK Ó W .

HhinistsF ieySa i pilste racja t e
Lw ów  19. lipca.

Odnosimy wrażenie, iż min. Sey- 
da gubi polską rację stanu w  fałdach 
sw ego zapewne dobrze skrojonego 
frak-u. Rozumiemy, iż w  przeciwsta­
wieniu do ^belweder skiej orientacji 
gabinetu gen, Sikorskiego, p. Seycla 
jest zw o  lennikiem szerokich torów , 
prowadzących do morza słoy iar- 
skiego. Jednakże prywatne upodo­
banie czy  animozje p. Seydy, jako 
człorma nar. dem. stronnictwa win­
ny być podfKW ządkowane interesom 
państwa. Czuje to zapewne p. m ini­
ster, gdyż życie zmusza go często­
kroć do chodzenia drogami poprzed­
niego gabinetu. W  praktyce w ych o­
dzą z tego chodzenia po cudzych i 
niewygodnych polach jakieś wyko-

szlawieala, jakieś nieobliczalne z y ­
gzaki, czyniące wrażenie, iż polity­
ka p. Seydy jak pijana zatacza się 
raz na prawo, to znów na lewo.

Pom ijamy tutaj zabezpieczenie 
naszej zachodniej granicy. Opiera 
się ono na niewzruszonym sojuszu 
z  Francją, którego pragnąć musi każ­
dy rząd w Polsce, gdyż pragnie go 
cale społeczeństwo, a popierają go 
wspólne interesy polsko-francuskie.
Lecz nasz wschód wisi ciągle pod 

znakiem zapytania.
Scieiają się tutaj, jak wiadomo, 

dw ie naczelne koncepcje: feo'era-
listyczna, oparta o związek państw 
nadbałtyckich i Ru.imuiję i prawico­
wa, prąca du zgody z wielka, mają­
cą być znowu kiedyś carską Kasią,

Minister Seyda nic wybiera jednak­
że ani jednej ani drugiej koncepcja 
Szuka widocznie złotego środka
Nie mielibyśmy , ostatecznie nic prze­
ciwko temu, gdyby w tein szukaniu, 
jak m y go nazywamy, załamywaniu 
się Unii politycznej, odnosił on jak:eś 
korzyści. Typow ym  przykładem 
jest zakończona przed kilku duianń 
konferencja bałtycka, która 

przyniosła nam jedynie minusy. 
Gruby nietakt p. Seyidy, który ni. 
pojechał osobiście do' Rygi. mimo te­
go, iż, była to konferencja ministrów 
spraw m gr Odnośn., eh państw, nn- 
ino tego, iż z  U. poważnych ihSdeł 
dano do zroatunieńia P. Seydzie, że, 
jego obecność w  Rydze jest nie- _ 
zbędną —  zmroził uczucia Estonii,

■ (D o artykułu na str. 7.)
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Ł o tw y  i Finlandii dla Polski,- którym U 
dal niedwuznacznie wyraz estoński 
min. spraw zagr. p. Haiias, a równo­
cześnie ta próba skokietowania 
wielkiej Rosji prze,z .p! S c y d ę  nie 
przeszkadza ..w. dalszym ciągu bol­
szewikom sabotować traktat ryski-

W  sprawie gdańskiej nieudolność 
naszego Tayllcraiida z ul. W ierzbo­
wej doprowadziła do tego, iż groźny 
początkowo ton Polski, domagający 
się słusznie respektowania naszych 
praw przez butny senat gdański, za­
kończył się genewskiem kiwaniem 
palcem w bucie. Ten brak w ytycz­
nej linji, brak zimnej krwi i równo­
wag!, nakazującej dbać w  (pierw­
szym rzędzie o naszą suwerenność 
i nasze interesy nawet w obec za­
przyjaźnionych państw, przerzuca 
ciągle miii. Sey.dę z  uczuć miłosnych 
w  ramiona antagonizmów. W  rezul­
tacie

odbiera się policzki,

jak n. p. czeski. Notabene — poli­
czek ten musiało zeskamotować ca­
le państwo, dzięki wyrobieniu1- poli­
tycznemu p. Scydy. Dlatego też 
mamy •
poważne obawy o los Jaworzyny,

o którą 'p. Benesz zabiega energicz­
nie w  Paryżu i Londynie.

Obecnie stoimy w  obliczu kon­
ferencji państw malej ententy w Si- 
naja. Jak wiadomo, ma w  niej rów ­
nież wziąć udział Polska. Obóz poli­
tyczny, do którego należy p. Seyda, 
pragnie wszelkie mi siłami wciągnąć 
Polskę w orbitę malej ententy. Otóż 
t—  z punktu widzenia polskiej racji 
staiiut nie widzimy korzyści, jakieby 
Polska mogła n. p. osiągnąć łącząc 
się z Czechami i Jugosławia. Jeśli 
idzie bowiem o Rosję, to oba 
wzmiankowane państwa

W siiiil mmi M A  D E S Ł A S T E .

D W IE  O SO B Y ZABITE.

Lublin. (P A T .) W czoraj od ude­
rzenia pioruna spaliła się poczta. Po-

żar wybuchł o godz. 21 i pół, dwie 
osoby zostały zabite.

Naczelny publicysta „N ow ej Re­
form y" zapatruje się b. pesymistycz­
nie na Obecną sytuację w  Niem­
czech. Pisze, on m. in.:

„O b iektyw ny rozw ój stosunków w 
Niemczech zdaje się rzeczyw iście podą­
żać ku jakiejś katastrofie. Kiedy do niej 
przyjdzie: z końcem lipca. czy w jakimś 
terminie późnieiszynt. trudno oczyw iście 
oznaczyć. Naiważniejszem jednak jest to, 
że nieuchronność tej katastrofy uznaje 
się już w Niemczech prawie powszech­
nie. A to —  jak z  doświadczenia w iado­
mo —  znak najgorszy, .leżeli bowiem 
wszyscy w coś uwierzą, to sie wreszcie 
sianie.

B ez względu na to, czy  wybuch 
przyszedłby w Niemczech •/. prawej czv 
łewei strony, me prowadziłby on ani

jednych ani drugich do tryumfu, lecz do 
strasznej wojny domowej, w której nic 
dawanob.y sobie pardonu, warsztaty zaś 
pracy niszcz.onoby nielitościwie.

...Wybuch wojny domowej w  Niem­
czech postawiłby z konieczności całą 
Europę wobec problemów równie donio­
słych. jak trudnych. Zagadnienia polityki 
zagranicznej popłatałaby sie z zagadnie­
niami polityki socjalnej w sposób nieby­
wały. Sow iety  moskiewskie z pewnością 
nie spoglądałyby oboictnie na rozw ój 
wypadków  w Niemczech lecz próbowa­
łyby  cała swoja siła wpłynąć na nie w 
kierunku sw ego programu i ideologii. 
Wmieszanie sic zaś Rosji komunistycz­
nej do tego tańca m ogłoby w  nim w y ­
tw orzyć  figury zupełnie nieoczekiwane 
w całci Euronie..."

Zadajcie t i s z M  Bpyginalnego h a ftu

JAK U KRAIŃCY FAŁSZU JĄ PRAW D Ę.
Warszawa. (Tek w t.) Nadeszły tu 

wiadomości o śwież*} owibijkrwaitiyeli 
wynikach w  Kauadzie spisu ludności z 
1921 roku. W  tym spisie charakterysty­
czne są cy try  dotyczące crm'Eraci& lud­
ności ukraińskiej. M ianowicie statysty­
ka wykazuje liczbę (imigracji ukraiń­
skiej w  Kanadzie iw  llKi.721 osób, a 
wiec.prawic trzy razy mniej, aniżeli 
podawały wydawnictwa propagandy u- 
kraińkiej.

Wyjawi on swoich wspólników, co ma być większą senzacjąi
otl „Puzappu".

W  czasie przerprowa dzoinej rew  i(d.) Ubiegłej nocy o godz. 2-giej 
na zarządzenie sędziego śledczego 
dra Lockera -policja aresztowała 
Czesława Niezabitowskiego, zamie­
szkałego przy ul. Orzeszkowej 1. 9. 
Aresztowany N iezabitoyski 'był 
współwłaścicielem firmy handlowej 
„Pasza", zamieszane} w  sprawie 
lwowskiego „Puzappu"u- V V - -• * afe>AttVi'

, nie staną nigdy po naszej stronie,

g8SW4W8 one bowiem ku tviejkiej Rp, J.SRk "jkFTŃ 
sji. Należałaby w ięc raczej zacieśnić 
węzły przyjaźni z Rninnnją, ipoprze- 
stając na utrzymaniu poprawnych 
stosunków z resztą członków M.
Ententy.

Lc-cz o tern wszystkiern głucho 
w Polsce. P. Seyda zaraził się w i­
docznie od wierzchostawickicgo 
sfinksa i milczy. Polska stoi w  obli­
czu pierwszorzędnych zagadnień, a 
jej minister spraw zagr. nie uważa 
za stosowne informowanie społe­
czeństwa o swym resorcie. Zagra­
nicą kontakt między min. spraw 
zagr. a prasa jest nieustanny. Mini­
strow ie posiłkują sie ciągle prasą, 
informując w  ten sposób zarówno 
własny kraj jak i zagranicę o swych 
zamierzeniach, puszczają w  niej 
swoje próbne baloniN wyw ierają 
nacisk na rządy i opinię państw 
ościennych i t. p., słowem urabiają 
dzięki temu niezmordowanemu a 
wielkiemu sprzymierzeńcowi atmo­
sferę potrzebna ich zamierzeniom.
P. Seyda najwidoczniej bagatelizuje 
prasę. C zy w yjdzie to na dobre nie 
ję.iuu, bo nam o to nie idzie, lecz 
państwu —  bardzo wątpimy.

Jan Wa|ewski.

zji. policja w  mieszkaniu Niczabi- 
towskiego znalazła wiele kompro­
mitujących go zapisków, które zo­
stały przedłożone sędziemu śledcze­
mu. Aresztowany Niezabi-toWsiki, od­
prowadzony wprost do więzienia 
przy ul. Batorego, odgrażał się, że 
teraz cktp jera -będzie Rsxcza*~w.ięk-

Warszawa. (Tel. w ł.) (m.) W brew  
zapowiedzi rządu, że wciągu wtorku 
zostanie wniesiony uzupełniony pro­
jekt ustawy a  podatku majątkowym, 
w  dniu dzisiejszym to się nie stało. 
Natomiast koła poselskie zostały za­
wiadomione. że projekt podatku ma­
jątkowego uzupełniony poprawkami 
Rady min. wpłynie do Sejmu jutro 
tak, że na czwartkowem posiedzeniu 
komisji skarbowej będzie mógł być 
rozpatrywany. Niestety są poważne 
trudności dla załatwienia tego pro­
jektu, albowiem nie tylko skrajna 
prawica, ale tym razem i lewica do­
patruje sie znacznych usterek w  po­
prawionym projekcie i usterki te bę­
dzie zsva]czała. Posłow ie lewicowi 
wskazują na to, iż uzupełniony 
przez Rade ministrów projekt podat­
ku majątkowego przerzuca w znacz­
nej mierze ciężar tego podatku na 
sfery niezamożne albo średnio za­
możne.

Podatek ipdiątkowy będzie opła­

cał również i ten obywatel, którego 
nieruchomości przedstawiają '5.000 
franków złotych, gdy zaś obywatel 
znajduje się w  posiadaniu chociażby 
jednoizbowego domku wówczas po­
ciągany jest do ponoszenia ciężaru 
podatku majątkowego nawet gdyby 
meble jego przedstawiały wartość

Mi

(d.) Dwunastu popisowych, idąc w cze­
snym rankiem do Krakowca, aby stawić 
sję przed komisią poborowa, w c wsi 
Murowanka koio L ipow iec napadło na 
dom Krugera, w którym  zrabowali sześć 
litrów  wódki. 26 kg. cukru, tytoń itd. 
Idąc następnie w c wsi Świdnica napadli 
kolo cerkw i na przechodzącego Jakóba 
Steinbrucha, którego Dobili kijami. Gdv 
ten upadł na ziemie -zbroczony krwią, 
zrabowali tnu z kieszeni pieniądze i w a­
gę sprężynową.

Ci sami napastnicy następnie w  Ru­
dzie krakowieckiej napadli na dom Iry 
Olingera. Tu w poszukiwaniu za ty to­
niem w yw róc ili szafę, a w yp iw szy  dwa 
garnki mleka i ząbrąw szy 30 sztuk jaj.

szy skandal z „Puzappesu, gdyż on 
w  śledztwie wyjawi wszystkich 
sw oich wspólników z „paszy" j „Ban 
ku rolniczego'1.

Jak się dowiadujemy w  sprawie 
Niezabiiowsldego nmia nastąpić dal­
sze senzacyjne aresztowania.

tylko 1.000 franków.
W  kołach lew icowych posłowie 

zwracają uwagę na to, że manka­
mentem uzupełnionego przez Radę 
ministrów projektu podatku majątko 
w ego jest to, iż podatku majątkowe­
go nie będzie się ściągało w  roku 
bieżącym, a w ięc i ustawa nawet naj 
rychlej przez Seim uchwalona nie 
przyczyni się absolutnie do poprawne 
ni a finansów w najbliższym czasie.

I03K KfsKlICa
odeszli do Krakowca.

Zawiadomiony o tych rabunkach po­
sterunek policyjny w  Krakowem  natych­
miast rozpoczął dochodzenia, wynikiem 
których było, że komendant posterunku 
W ładysław  Zwoliński w ieczorem  miał 
już sprawców w  swoich rekach. M iano­
w icie aresztowani zostali: Oleksy Loda, 
Teodor Sawicki. Jakób Mykuiac. M idnit 
Prus, Jurko P ryw icz. Józef Maksymów, 
Teodor Pryślak, P iotr Marzec. Dinytro 
Jaki misy. Pctro Hara.s i Michą! Głowa, 
k tórzy Dochodzą ze wsi Drohntnyśl, po­
w iat Jaworów. Wszystkich aresztowa­
nych policja odstawiła do sadu w Kra­
ków cu.

W arszawa, 17. lipca.
(M .) Z paryskich kół parlamentar­

nych, zbliżonych do Quai d‘Orsay, 
dochodzą wiadomości, że obecny po- 

ibyt Benesza w  Paryżu i wyjazd je­
go do Londynu i Brukseli, jak rów- 

mież zapowiedziany eto Paryża przy­
jazd Mamryka mają głównie na ce- 

!ta zapewnienie wyboru Czechosło­

wacji do Rady Ligi na sesji jesiennej.
I u wypada dodać, żc za urzędowa­
nia min. Skrzyńskiego mówiono po­
ważnie w  Paryżu i Londynie o mo­
żliwości wyboru kandydata polskie­
go do Rady Ligi. Z tego możttaby 
Wywnioskować, iż Beneszowi udało 
się osłabić w p ływ y Polski na terenie 
polityki międzynarodowej.

K J N Q  L E W .  W  s S r o < D o l a  I ł *  ł>. w , P H E M I K R A .
N as tro jow y^sftn sa cy jn y  dramat, am erykań sk i w  6' akt. „N o ld w y n  P .c tu re s "  «v Npw -Jorku  

y ?  £ S T  0 ' W  g t . ro li F lo ra  R c va lir s  i Ń aem i Chiidnrs. N a d zw y -  
8  czą jna  t-. c lm k a  zd ję ć  D ram a t osnu ty  na  ti » < agad- 
p ień  życ ia  p o za g ro b ow ego .

D a i ś  w  ś r o d ę  U*. V IX .
Poraź ostami

Romans według J. Ohneta w  6-ciu 
aktach.

( A j  
I »  | 
°

1 A-l
i .

W  c a w a r t e J r  iw .  V I J .
\Vielka prem ie a. Now ość. 
Najpiękniejszy film sezonu!

Przysięga i urok kobiety
i O- j dram, w  7 akt, wredh pow P. Hollendra.
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po skarby naszych świątyń
Bledzew o  w  sprawie oBąrzjońiego 

świętokradztwa w  katedrze gnie­
źnieńskiej nie przyniosło dotąd po­
zytywnych rez-uitatów, ninno całej 
energii, z jaką w ładze policyjne pro­
wadzą dochodzenia. Bezpośrednio po 
zbrodni a łacize śledcze stanęły 
wobec ogromnie trudnego zaaama. 
Z lodzkje dosiali się do skarbca przy 
pomocy podrobionego klucza, nie zo­
stawili żadnych śladów i znikli w  
niewiadomym kierunku.

1 Stwierdzono na zasadzie odci­
sków na warstwach kurzu w skarb­
cu, że

złodzieje „pracowali" w ręka­
wiczkach,

aby nie zostaw ić odcisków palców.
Zakrystjun Gozdowski przez nie­

dołęstwo stracił dla śiećztw a b go* 
dzin, Jednem słowem w ładze stanę­
ły wobec zagadki, do rozwiązania 
które] nie Ibyio żadnych z początku 
wskazówek.

KONFRONTACJA SC H W YTA N YC  H 
ZŁO C ZYŃCÓ W .

Przyw iezien i z  Lodzi trzej zawo­
dowi kas Grze schwytani <po doko­
naniu rabunku w  katedrze, a znani 
policji z gościnnych w ystępów  w  
Wielkopolsce, poddani zootałi szcze­
gółowym  badaniom. Znaleziono p rzv  
‘nich wicie precyzyjnych narzęozi do 
włamywania.

Nie mogą oni udowodnić swego 
alibi w  iclintn krytycznym , w  środę, 
konfrontowano icli z osobami, któ­
re widziały złoczyńców. Nikt z  całą 
stanowczością nie r o z p in a ł ich 
identyczności.

W ładze śledcze zdecydowały 
.sprowadzić na konfrontacje uczest­
ników wycieczki nauczycieli, k tó ra  
fcawi obecnie w  Tczewie.

Karygodną obojętność wzSlod&m 
kradzieży 

ukazują w ładze milicyjno - śledcze 
warszawskie. Mimo telegraficznego 
wezwania o pomoc stołeczne w ła­
dze bezpieczeństwa iak dotąd nie 
przysłały nikogo,

OKRADZENIE Ś W IĄ T Y N I w  L IS / .
KACU.

św lęitohradztwa mnożą się w  spo­
sób zastraszający’ . Oto znów  docho-

d ą w ieś d  o okradzeniu kościoła w 
Liszkach (w  Mafopolsee, koło Kra­
kowa). Kośc.oł w  Liszkach należy 
do najstarszych świątyń w  Poisce 
i posiada starodawne wota. W szyst­
kie te objawy pietyzmu okradli 
świętokradcy,

k racji okradania kościołów, któ­
re coraz częściej się ootw tarzają, nie 
od rzeczy będzie zw rócić uwagę

władz kościelnych, iż skarbce oraz 
zakrystie nasze sa za mało strze­
żone.

Dawniej broniła icli ‘świętość. 
Oibecnig, .gdy wyuzdany bandytyzm 
nie w aha się przed świętokradztw em 
należałoby /omenie dotychczasowy 
system \ skarby otoczyć należytą 
onieką.

LEON Ż YP O W S K I.

e  z  s  i  1  i i

Gdaie ku niebu się wznoszą zręby  urwisk skalnych,
, Stało stzre zamczysko z. c/asów teodaluych,
Okazała budowa, gotykiem  strzelista,

1 Niezaimeszkana id  prawic czterysta, 
tednuh; piękna i duinm!

Stała silnie iak wielkiej orzes/Jośei kolumny, 
i * kąpiąc się codziennie w ętękitów lazurze,
(Zdawała się tuągać chmurze!

i •hmury brzemienne ■w grad, śniegi i deszcze.
,Huczały gromem, siały błyskawice,
I Ody ciągnęły nad zmnku wieżyce.

M ów iąc. gdy ostre, jak dwa puginały
S zczy ty  w ieżyc  zam kowych w ich głab się w rz-m ałr:
—  „T a  rudera nam —  chmurom —  śmie urągsć jeszczc !? “  
Raz, gdy chmury brzemienne v  śnieżyce i grady,
Murom potężnym * ie  m ogły ,jać rady’ ,

Postanow iły na npwo 
N iszczyć zamek nawarą deszczową! ,
W ice go osmiły groźną chmura, ciemną.
I. rycząc gromom, rozlały wód morze!

ł Przez dzień cały i
I dwie noce — Potopem szalały!

Zaśw ieciły nad ranem iasne, złote zorze,
Lkasufitc jak wściekłość chmur była daremna.
Oto: z co przetrwał hiHorję siniec?,
Ofimyty} wódt potokiem, k  i  piej w  słońcu świeci?

Zmiany w o:fewra 

o podatku p j f c e r a i ,
Warszawa, 17. lipca. 

1). W  projekcie ustawy o poda­
tku majątkowym poczynił min. Lin­
de pewne poprawki, które uwidocz­
niają się szczególnie w  artykule pier­
wszy m tego projektu. Artykuł ten 
brzmi w zmienionej redakcji: „Na
cele, zw iazaue z naprawą skarbu 
Rzplrej, będzie pobierany w ciągu lat 
pięciu, począwszy od r. 1924 Jo koń­
ca 1928, w 10 ratach półrocznych 
jednorazowy podatek majątkowy w 
ogólnej sumie, równającej się wart. 
jednego miliarda fr. złotych".

W  rządowym projekcie ustawy 
o podatku dochodowym zmieniło mi­
nisterstwo skarbu art. 8, traktujący 
o określaniu majątku spółek akcyj­
nych na podstawie kursu akcji, za­

stępując go nowym, który daje w y ­
tyczne do oszacowania majątków 

'ziemskich, przedsiębiorstw przem y­
słowych i handlowych, prowadzą­
cych księgi handlowe. Aktywa przea 
sięhiorstw bedą przewatutowane na 
podstawie ksiąg handlowych. Tow a­
rzystwa akcyjne nie będą m ogły pła­
cić podatku akcjami, natomiast będą 

*,go m ogły uiszczać obligacjami p:er- 
' wszepstwa, oniewaiącemi na frank5 
złote.
mm i—1 smół u — — w n — ■mm—

ZAK ŁAD  D E N TYSTYC ZN Y  
DRA I. ER ICH A i BR. ERICHA 

Kopernika 12. ord. ^  godz. 9— 1 i od 
Eodz. 3— 6.

Z a k ła d  deiilyktjc^ne-łfach ir .czR j
S la f ł r y f l e g o  K a l t e r a

L w ó w ,  j r ó d e c k a  33.
(w ejście od ul Kaspra Boczkowskiego 2.‘i

'&  «-5

Ipinia państw koalicyjnych przyię!a js z zadowoleniem.
Bw.) W  ostatnich numerach gmin tia temat odszkodowań iriemie-

naszego pisma podaliśmy w  stresz- ckich. Dzisiaj uzupełniamy je, p r a ­
czeniu oświadczenie, jakie z łoży ł an- taczając końcowe ustępy deklaracji,
gielski prcmjcr Baldwin w Izbic .

Ostry tfonfikt musi ustąpić m ie lca  poko­
jowej wsp^łpsacy.

Premier podkreślił, iż okres ostre­
go konfliktu między Niemcami akoa

lik ja musi być usunięty’ . W  tym celu 
winno nastąpić zniesienie przeciąga­

jącej się okupacji terytorialnej je­
dnego państwa przez inne. P rzez to 
umożliwi się dłużnikowi uiszczenie 
przyjętych na siebie zobowiązali, po 
uprzcdiiiem stwierdzeniu iegoJistot- 
licj zdolności płatniczej.

P. Baldwin uzależnia go od na­
stępujących warunków: ostateczne
załatwienie kwcstji odszkodowali, 
tudzież sprawy długów międzyso­
juszniczych i zapewnienie równowa-

M AXYM  DP FO RM O NT.

(Przekład z  Irancuskięgn).
(Do k ori c/iPti ic),

Gdyibyż go  zawsze kochała! Z 
radością zniósłby wszystko w- ży ­
ciu peinem miłości i harmonii L e tó  
oto zbliża sc chwila, w  którci mi- 

dość jej zgaśnie. A  w ówczas?
Usiedli. Pow ietrze było  uipame, 

'jezioro tw orzy ło  złocisty abroe 
Zdawało się, że lato zasnęło pod ża­
lem  słońca.
1 —  Chcę odipoczm. —  rzekła Ma-
, fałdą:

Położy ła  się na trawie, głow ą 
opartą na ramieniu. Przymknęła po­
wieki. Ogarnął ją sen. Słychać było  
jej regularny oddech Słońce ozła- 
calo jej lśniące u  emn o-bruna: ne

w łosy, a blado o delikatnieli rysacli 
policzki zaróżow iły  się. lekko pod 
■wpływem żaru. W ażka usiadła na 
icj sukni, niby delikatny drżący klej­
nocik. Gilbert przypatrywał sic śpią­
cej.

Była piękną, lecz piękność nie 
miała dlań już wroku tajemnicy. 
Wiedział, żc  urok kobiecy —  to w y ­
twór fantazji m ężczyzny starające­
go się zadowolić swój kaprys. P o ­
w oli przekonywał się, że byl 'bałwo­
chwalcą, że miłość oderwała go od 
św iata i życia.

Tak, Mafalda była nieskończenie 
piękną, kochał ją szalenie i kocha ią 
jeszcze. Istniała dlań jodynie Księż­
niczka Trazymeńskicgo Jeziora, któ­
rego była nimfa, a przecież wokół 
istniał i istnieje realny świat ze sw y­
mi powszedniemi troskami.

Mafalda ciągle jeszcze spala.
Gilbert w yszedł na pagórek. * 

którego roztaczał się widok na rów ­
ninę. Dawno nic widział tych pól

rozległych, pastwisk, przepięknych 
sadówe Spostrzegł ze zdziwieniem, 
że równina ia obok jeziora marzeń, 
bvła też piękną, rmala swój urok 
i blask. Zapomniał prawic, że życie 
mogło tnieć w ibe.tt.mśredii,ćin są­
siedztwie marzeń i ■mów’, tyle uroki 
i piękna.

Odwrócił Się w prirodwuą 
stronę.

Jezioro lśniło się, mh* rozlane 
złoto. Na brzegu spala ciągle jdŚ2: 
czc cudna nimfa jeziora.

Jakże bardzo kochał oboje. Ileż 
chwil rozkoszy’, artystycznych i mi­
łosnych ntpojeń zawdzięczał obojgu. 
W ierzyć prawie mógłby, iż tu nad 
cudnem Trazymenem rozpłynie się 
i wr nicość zamieni wpojony szczę­
ściem w  objęciach Mafaldy.

Glos wewnętrzny mówił: „Strzelż 
się ramion kobiety, gdyć niebawem 
miast uścisków rozkoszy’ doznawać, 
ujrzysz ją odpychającą clę od siebie 
i zapłaczesz nad utraconem szczę­

ściem. Zapóźno się obudzisz., .by na 
nowo rozpocząć dzieło żywota. Je­
śli masz uośt sił „ratuj się u- 
dtx.vką“ .

inny jakiś glos radosny i żyw y. 
który rozlegał się w  dali, poparł tę 
ja d e . ‘Rolnik .z wolami wracai z po.a 
nucąc pieśń pracy.

Pieśń pracy ! Pieśń ŻM:,ia!
Gilbert zeskoczy? szybko, z |«a- 

górkn i |sxlążyt driygą wic»dąc« do 
miasteczka.

♦

Okna i drzwi opuszczonego pa­
łacu Castiglionc del Lago są na cza. 
długi przymknięte. K rzew y najroz­
maitsze zarastaią wieŻYCzki paiacu. 
Opuściła go Księżniczka TrazyTucń- 
ska. Mitologiczni koclunkowie po­
zostali sami na prastarych taioetacli 
Mafalda opuściła kraj i Jezioro Tra- 
zy-meńskie na zayysze straciło swą 
księżniczkę.
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gj politycznej w Europie. (W  tetri 
udaniu rząd angielski w yraża obawę 
przed... imperializmem francuskim.

jaki „hcą światu wmóvue N iem ej. —  
Przyp. Red.).

Co jes; ostatecznym celem angielskiego
rządu?

Mów iąc w  zakończeniu o znanej 
'roc ie  niemieckiej i odpowiedzi na 
nie, preinjer konkluduje:

„Jakkolwiek wystanie zb iorow ej od­
powiedzi Francji i Belgii na tę notę b y ­
łoby niezwykłe pożądariem, to jednak 
zdajemy sobie sprawę z faktu, żc rząd 
belgijski, francuski i wioski nie wezmą 
na siebie in icjatywy odpowiedzi na pro­
pozycję Niemiec i dlatego jesteśmy 
skłonni przygotow ać projekt odpow ie­
dzi na wspomnianą notę, a tekst iej 
przedstawić dc aprobaty naszych so­
juszników. Zdaniem mojem —  m iędzy

Co mówi prasa francuska o deklaracji?
Dzienniki w yrażaja się o mowie 

Baldwina 0Dtvinistj cznic.
,.Matin“  w yraża zapatrywanie, że 

:rząd francuski zbada projekt angielskiej 
odpowiedzi pod adresem Niemiec w spo­
sób lojalny i zgod liw y. Jeśli będzie moż- 
liwem  zgodzić się na koncesję, w ów czas 
Poincare uczyni to, albowiem w  p ierw ­
szej linji idzie mu o to, ażeby uzyskać 
zapfatę. Jeżeli Anglja wynalazła skutccz 
nieiszy środek do ściągnięcia w ypiat

Głos włoski o mowie Baldwirra.
„Giornale d‘ ltalia“  pisze, żc angiel­

ski minister podkreślił bardzo dobftnic 
wspólność Anglii i Francji co do celów, 
końcow ych. Podkreśli! także dążenie do 

'utrzymania Ententy. P ropozycje co do

komisji m iędzynarodowej będą uczynio­
ne w ten Sposób, ażeby oszczędzić draż- 
liwości Francji i nic naruszyć kompeten­
cji komisji reparacyjney'.

Berlin rn.łczy ■ jest rozczarowany.
Pisma berlińskie naogól nic roz­

pisują sic o deklaracji angielskiego* 
premjera, ograniczając się do 
stwlerdzerfia, że daje ona Francji 
możHość kontynuowania swojej po­

lityki.
.-Taki np. ..Rerlmcr Tagcblatt“ 

podkreśla, żc Niemcy toną w  dal­
szym ciągu w niepewności i oczeki­
waniu.

Projekt odpowiedzi dla Niemiec będzie go ­
towy jutro l

Angielskie źródła urzędowe do­
noszą, iż projekt odpowiedni dla Nie­
miec zbada rząd w  poniedziałek, po­
czerń prześle ją aljantom wraz z pi­

smem wstępnem, w  którcm Francja. 
W łochy i Belgjn będą proszone o 
przyłączenie się do tej odnowiedzi, 
lub zaproponowanie poprawek.

Gaz zriowu podrożał!
NOWA PODWYŻKA CEN ZAPO WtFDŻlANA NA CZAF NAJBLIŻSZY.

naszym punktem widzenia a punktem 
widzenia n as^ch  sojuszników niema 
różnicy zasadniczej i dlatego przygoto­
wany przez nas projekt odpow iedzi 
m ógłby być wyrazem  zbiorowym  stano­
wiska wszystkich sojuszników. Należy 
pamiętać, że ostatecznym ceicro rządu 
naszego jest wspólna z naszymi sojnsz- 
uikami akcja, zm ierzająca do pacyiikacji 
i odrodzenia gospodarczego Europy.“  

izba przyjęła oświadczenie pre- 
mjera przychylnie 1 ze spokojem. 
Tak sam o izba lordów.

(p.) Na ponicdzialkowem posicdzeriu 
komisji gazow ej przedłożył dyrektor 
Żardecki sprawozdanie Gazowni miej­
skiej za pierwsze półrocze roku 1923, 
które przyjęto do wiadomości poczem 
na wniosek r. W is ia  wyrażono dyr. Żar- 
deakiemu uznanie za w zorow e prow a­
dzenie Zakładu.

Następnie komisja obradowała Bad no 
wetn podwyższeniem  tary fy  gazow ej. 
Konieczność tę uzasadnia! referent pod­
wyższeniem  ecu węgla od i. lipca b. r.. 
podniesieniem niac dl;. funkcjonariuszy 
Zakładu na które sie sk lida 14% doda­
tek za czerw iec, oraz 48% za lipcicc, ja- 
koteż wzrostem  cen deputatów.

Nakoniec

Uchwalono podnieść ceny gaza. 
zaprowadzając równocześnie jednolitą 
tnryie za gaz opałow y i do oświetlenia, 
jakoteż dla m otorów w  wysokości 4.00U 
mp. za metr sześcienny.

Dla w iększego pognębienia abonen­
tów  gazow ych przyczynia sie i ta oko­
liczność. żc p rzy  ustanowieniu tej nowej 
tary fy  nic zostało jeszcze w zięte pod 
uwagę t i podwyższenie cen węgla, k tó ­
re w  dniu dzisiejszym  zostanie uchwalo­
ne z mocą od 15. lipca przez koncern 
w ęg low y. Jest w ięc nadzieja, że w naj­
bliższym czasie komisja gazowa, a za nia 
i eleutryczna. uchwala dalsza podwyżkę 
taryt.

rcparacyjnych, to Francja się na to z ca­
łą gotowością zgodzi.

„Echo Nationale" pisze, że jest nie­
szczęściem, iż tak Baidwitt, Jak i Poin­
care mylą się co do interic# Niemiec. 
Baldwin sądzi, że N iem cy chcą płacić i 
z tego powodu potrzebne jest tylko 
stwierdzenie zdolności płatniczej N ie­
miec, a Poincare w yobraża sobie, że 
yzyciągnie korzyści z obsadzenia Zagłę­
bia kubry.

(stb.) W  „Gaz. Por.“  donieśliśm, o za­
kończeniu kursu asnirąntów kolejo­
wych z całei Małopolski, który utwo 
rzono we Lwow ie, po raz pierwszy 
w  Polsce z in icjatywy Ministerstwa 
kolejowego.

W  niedziele o godzinie Lo przed- 
poł. odbyło sie w  odświętnie przy­
branej sali w  gmachu dyrekcji kole­
jowej po odprawieniu uroczystego 
nabożeństwa w  kościele ś ,v. Anny 
róże anie świadectw.

W  uroczystości brali udział z M i­
nisterstwa kolej wiceminister inż. 
Fberliardt. dyrektor departamentu 
ruchowego inż. Czapski I organiza­
tor kursu naczelnik W ydziału  w* de­
partamencie ruchu p. KatoSińśjii. Ze 
strony dyrekcji lwrowskiei bvli pre­
zes inż. Barwicz, w rep rezes i Dr. Pa 
wiuszkie-wicz i inż. Mydlarski, repre 
zentant dyrekcji stanisławowskiej 
wiceprez. Dr, Grauer dyrektorowie 
wydziałów. prelegenci kursu aspi­
rantów. oraz kierownik kursu inżyn. 
nadradca Bartl. —  Do zebranych 
aspirantów przemówił pie>wvszv ser­
decznie i gorąco wicenun. inż. Eber-

hardt w  imieniu d. ministra i zakoń 
czv ł życzeniem. abv oiczyzua miał t 
z nich iak n.sLii#ps^vch obywateli i 
pracowników, dziękując rówT.ocześ- 
eni p. inż. Bartlowu za wzorowe kie- 
rownictwo kuisu aspirantów7. Z ko­
lei zabrał glos prezes dvrckcii inż.
o. Barwicz. który w  ciepłych słó­
wkach ucrócił sio do adeptów wde- 
o z y  kolciowwi z gorącym apelem, a- 
żebv. stali sie ołozogławuonym ow o­
cem dla zarzadu polskich kolei. Na­
stępnie zabrał głos dvreh.or kursu 
aspirantów inż. nadradca Bartl. któ­
ry dziękował Ministerstwu i ieso de 
Ipgacii, za to. co stworzyli dla dobra 
m łodzieży oraz na pożytek ooiskię- 
go kolejnictwa. Zc strony m łodzieży 
przemówił pięknie rozczuiony aspi­
rant Wencel, zapewmiaiac uroczy­
ście. że pokładane w  nich riauzieie 
nic zostaną zawiedzione.

Rozdame świadectw dokonał o- 
sobiście wiccmjn. inż. F.berhardt.

Piękna uroczystość zakończyła 
sio odśpiewaniem ,.rotv“ Konopnic­
kiej.

Swićfna artyitlH pR f\& rf£§£ r|  piaida
tlmtyssrif. m m

Kreuje tytuł, rolę w  sens. 6-akt. dramacie p. t.

„ B 2 ł Z G K U  U L ! C Y «
wyświetlanym  obecnie w  kinoteatrach S fta p y s ie A J c a  i K o p e r n i k ^

Ł w ® w  s i e  w a l i 1
■

Bez trzęsienia ziemi szereg kamienic 
pogrzebać mieszkańców pod

(l>.) Kwestia mieszkaniowa w e  
Lwów  ie staje się coraz bardziej ka­
tastrofalna. Departament techniczny 
magistratu jest poprosili zasypyw a­
l i  doniesieniami o zagrożonych do­
mach, a wizje lokalne we wszyst- 
kich memai bez wyjątku wypadkach 
'Stwierdzają tak straszne zrujnowa­
nie budynków, że istotnie cudem 
nioóna nazwać, że. trzymają się one 
dotychczas i nie pogTążyly w  gru­
zach swoich mieszkańców7, kturzy 
z rozpacztiw ym uporem bronią się 
przed upuszczeniem tego walącego 
się wprawdzie, ale przecież zawsze 
•dacnu nad głowa.

W ystarczy tylko zabrać pokłosia 
ostatnich dni dia zilustrowania ka- 
Itastrotalnej sytuacji. W  zeszłym ty- 
igocmki komisja techniczna magi­
strali?
uznała 7 kamienic jako grożących 

zawaleniem,
/a to przy ul. Owocowej 1. 12., Szpi- 
ftalnej 39, Pijarów 41., Sakramerrtck

3., Zamojskiego 10., placu Strzele­
ckim 16.

W szystkie te kamieniec 
winny być natychmiast delożo- 

wane
i muszą uledz gruntownej rekon­
strukcji, gdyż g-mki, klatki schodo­
we, trawersy potpruchniaie, ściany 
popękane muszą runac lada dzień.

I tak naprzykład przy ul. O w o­
cowej mur irzypiątrowej kamienicy 
jest wr sw7ej dolnej części tak zruj­
nowany, że tylko patrzeć jak rozsy­
pie się w  gruz, pociągając meoDh- 
czalne w' następstwach zawraleuie 
wysokiego budynku Również oficy­
na przy ul. Sakramentek jest cała 
tak zmurszała, iż może się zapaść 
lada chwila nad głowami mieszkań­
ców. Inne z wymienionych kamienic 
znajdują się wT podobnym stanie.

W  tym tygodnia depertament 111. 
ma pr/,eprowradzić 
komisyjne oględziny zagrożonych 

budynków'

rr.oże lada chwila 
gruzaniU

przy ul. Krupiarskiei 15., Kochanow­
skiego .6., W eteranów 6. -i 8.. Żół­
kiewskiej 153., Kopernika 56. (Auro- 
motor).

Kwestia ta jest nader skompliko­
wana, gdyż nie załatwia jej d e k o ­
wanie mieszkańców. Potrzeba prze­
cież zualeść jakieś pomieszczenie 
dla nich —  a o to coraz trudniej. Je­
dynym sposobem jakiego takiego 
złagodzenia katastrofy, przed którą 
stoimy, byłaby jak najbardziej u- 
zgodniona współpraca właścicieli 
domów z lokatorami w  kierunku 
konserwacji budynków, zanim doj­
dą one do zupełnej ruiny.

Niestety w  tym kierunku krótko­
wzroczność stron obu jest zastra­
szająca. W łaściciele w  swej pasji 
z ipowmdu niskich czynszów nie chcą 
przeprowadzać koniecznych adapta­
cji, jakkolwiek i mieliby na to środ­
ki pieniężne, które jednak w olą użyć 
na sipekuiacjo giełdowe i t. p. jako 
bardziej intratne —  lokatorzy z .dru­

giej strony, korzystając z ochrony 
ustawy, kpią sobie z irytacji gospo­
darzy, a nie poczuwają się me tylko 
do obowiązku restaurowania swych 
ponueszkań, ale w  dodatku rujnują 
je sami, częstokroć wprost karygod­
nie przez zaniechanie czystości 
szczególniej w  miejscach ustępo­
wych i łazienkach, przy wodocią­
gach i -t. ’p., wychodząc z założenia, 
że to przecie i  tak nie ich dom, więc 
nie id i szkoda. a gospodarz w yrzu ­
cić ich nie ma prąw7a.

Komisje techniczne mają sposob­
ność aż nazbyt cząsfo stwierdzić ta­
kie karygodne zniszczenia mieszkań 
zc strony lokatorów co niestety zda­
rza się nietylko u Indii nieoświeco- 
nych, ale także u lokatorów, których 
stanowisko i inteligencja powńmiyby 
obow iązywać do kukuralniejszego 
pojmowania tej kwestii.

0*8 14—24 b, m.
wszeika letnia konPkeja dam­
ska i dziecinna, jakoteż hie- 
iizna batystowa «  I S t a ­
niej jak obecny kurs tow a­

row y. 9980-5
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P r z e d  p r z y j a z d e m

M a rs z .  P i ł s a d s i i n  l o  L w o w a .
(d ) W czora j wieczorem  w sali ratu­

szowej odbyio się bardzo liczne ze­
branie obywatelstwa lwowskiego w 
sprawie odbyć sie mającego w e L w o ­
wie zjazdu b. Lcgjcmstów i przyjazdu 
Marszalka Piłsudskiego. Zebraniu prze­
wodn iczy! pości Hipolit Śliwiński, a 
sprawę referow ał p. Szezerski z ramie­
nia Związku b. Legionistów.

W  rezultacie uchwalono zaw iązać ko­
mitet obywatelski, który zajmie sie uro- 
czystem powitaniem Marszałka Piłsud­
skiego i b. Legionistów. Przew odniczą­
cym komitetu przez aklamację wybrano

Szeroko zofiraiona ataja oszczędnościowa
O BYŻ ZD O ŁAŁA  N A P R A W  DĘ CO ZAO SZCZĘD ZIĆ !

W arszaw a. (A W .) „G azeta W arszaw ­
ska" dowiaduje sic ze źródła miarodaj­
nego. iż akcja oszczędnościowa Komisa­
rza M oskalewskiego prowadzona będzie 
w porozumieniu z poszczcgólnemi mini­
sterstwami. w  tonie których utworzone 
będą specjalne komisie oszczędnościowe, 
ztożonc z 3 członków’ . Akcja oszczędno­
ściowa sięgać ma zarówno w  dział w y ­
datków' osobowych, jak i rzeczowych. 
Komisarz oszczędnościowy ma mieć za­

pewnione przez ministerstwo skarbu 
w p ływ y  na układanie poszczególnych 
pozycji budżetowych na rok przyszły. 
Rząd w ygotow ał iuż projekt ustawy, 
normujący zasady, według których pro­
wadzona będzie nkcia oszczędnościowa. 
Dopiero po przyjęciu tej ustawy komi­
sarz będzie mlat możność rozwinięcia 
pełnei akcii. Dotychczasowa akcia komi­
sarza przyniosła miliardowe oszczęd­
ności.

F o l o  t r z ę s i e ń  z i e m i  w  E u r o p i e .
Rzym. (A W .) Z Neapolu donoszą, iż 

.czyriitność wybuchowa Etny wzmaga 
sie ponownie. K ra tery  sa czynne koło 
Monte i Y errc. G łów ny strumień law'.v 
posu\va sic w  kierunku na miasteczko 
LinguagJossa.

Rzym. (A W .) Donoszą z Florencji, iż  
w  sobotę o godz. 9-tei w ieczorem  od­
czuto tam trzęsienie ziemi. Stacja sejs­
mograficzna zanotowała w sobotę o r. 
12.27 oddalone trzęsienie ziemi, którego 
ognisko znaidule sie w  odległości około 
920 kim.

Madryt. (A W .) W  miejscowościach 
t a  Victoria, Lorido. Lograuo i S. Seba­
stian stw ierdzono trzęsienie ziemi. Ka­
taklizmowi temu to w arzyszy ły  w ielkie 
burze. Okolice Sarogossy zatopił czę­
ściowo w y lew  rzeki Ebro. Na jednym 
z przedmieść zanadto sie wskutek trzę­
sienia ziemi 30 domów. Podobnie w  w io­
skach San Juan, M ia Rosa zostało zbu­
rzonych w iele domów. Ludność chroni 
sie w  góry. — --------

n ^ M B a ra B a Bsm a B B i

I o w y  pre zyde n t bolszewickiej U krainy.
M oskwa. (P A T .) W olff. W szcch- 

tikraitiski sow iecki komitet egzekutyw y 
zamianował w  miejsce Rakowskiego

przewodniczącym  ukraińskiej Rnds ko­
misarzy ludowych Czubara..

Wielki spisek a n ty rzą d o w y  w J i f S i a w j i .
W iedeń. (P A T ). „N . Fr. Presse dono- 

s; z Belgradu: Dzienniki podają w iado­
mość o w ykryciu  w  Zagrzebiu spisku, 
w  który było  wmieszanych w iele osób

ze sfer politycznych. Aresztowano wielu 
oficerów  b. armji austro-węgierskiej, o- 
raz kilka żon polityków chorwackich.

Nie k s ią żę  egipski lesz p a s i a r z
ZA M O R D O W A N Y  PR ZE Z  STA R S ZĄ  OD SIEBIE ŻONĘ.

Loudyn. (A W .) W ładze sadowe usta­
liły, że zam ordowany Fahmi Bej nic był 
jak to uprzednio podawano księciem 
egipskim i kuzynem króla Egiptu. Oka­
zało się. iż zamordowany nazywa sić 
Aii Kamei Bej Fasmi i jest synem oby­
watela ziemskiego w  Egipcie, który pod­
czas wojny zrobił olbrzymia fortunę na 
handlu bawełna. Zamordowany odzie­

d ziczy ł majątek jako 20-letni m łodzie­
niec i ożenił sie wkrótce z Francuską 
Marją Laurent o 10 lat starsza od siebie. 
Małżeństwo to ży ło  w ciągłej kłótni. Na 
kilka dni przed zamordowaniem służba 
hotelu S a voy  była świadkiem gw a łtow ­
nej sceny m iedzy małżonkami. Istnieją 
silne poszlaki, żc Fahmi został zamordo­
wany przez swa żone.

P .  S k r z y n s H i  j ę t e  d o  H o g i .

prezydenta Neumana, a w  skład ściślej­
szego komitetu weszli: wiceprezydent
Obirek, poseł Hipolit Śliwiński, poseł A r­
tur Hausner, dr Zakrzewski, dr. .lakób 
Diainand, prezes zboru izraeliekiego, 
Kornel Żclaszkiewicz, Górnik i Szczer- 
ski.

Miasto na czas przyjazdu Marszałka 
Piłsudskiego będzie dekorowane flaga­
mi, na Cytadeli odprawioną będzie Msza 
św. poiową, w  ratuszu odbędzie się 
raut, a w teatrze uroczyste przedsta­
wienie.

W arszawa. (P A T .) Dzienniki dono­
szą: Prezes polskiej delegacji repatria­
cyjnej p. Konstanty Skrzyński został de­
legow any z ramienia ministerstwa spraw 
zagr. do Hagi. Podczas jego nieobecno­

ści k ierownictwo delegacji repatrjacy) 
nej obiał dvr. dejź. administracyjnego 
ministerstwa pracy i opieki społ p. Tul 
łoczko.

Faszyści planuję zamach na Fjume.
Zagrzeb. (A W ). Tutejsze pisma dono­

szą, żc garnizon włoski we Fiumie nic 
otrzym ał żadnych posiłków natomiast 
zauważono ożyw ioną komunikację fa­

szystów  z Tryjestu do Fiume. Dzienniki 
wyrażaja przypuszczenie, że faszyści 
przygotowują zamach na Fiume.

l u l i  p i l i  r i S u m

l i I,
(O d korerp. „G azety Porannej11.)

Stanisławów, w  lipcu.
Benedykt Felilcsiewtcz z  Bochni 

b y ł  naczelnikiem agencji pocztowej 
w  Tamotwicy leśnej. Swoją służbę 
tak pojmował, lże każdy list n a d e ­
szły  z Ameryki otwierał, dolary 
wyjm ow ał i zabiera!, zaś list paiif. 
'I’a k  się przytem sprytnie urządzał, 
że ■trudno b y !o  wpaść n a  trop mal­
wersacji. Eteipoz. śledcza w  Stani­
sławowie wszczęła energiczne do- 
clioclzenia -pod osotbdstem kierowni­
ctwom komisarza dr. L un a  i /prizy

itśo lf3!i!i SF
Ol!.

(x ) Narzekam y na drożyznę, na' 
spadek naszci waluty, na w zrost cen Ud. 
td. Praw da! Lecz zwolna p rzyzw ycza ­
jamy się do tego i, w iedząc ilp. żc buł­
ka dzisiaj kosztuje 500 nvk., litr mleka, 
2500 mk., lub kg. cukru 26 tysięcy mk. 
w zdycham y tylko, płacząc w  pekorze 
ducha i w  poczuciu bezsilności, pewni 
bowiem  jesteśmy, żc nic nam nie po­
może i że tę samą cenę ża wymienione 
artykuły zapłacimy wszędzie!

Jakiż jednak szalony gniew ogarnia 
mieszkańca paskiem dławiącym  skrę­
powanej stolicy naszci, gdy naocznie 
się przekona, żc za niektóre tow ary 
wyznaczają niektórzy kupcy takie ce­
ny, jakie im podyktuje bujna fantazja, 
lub chw ilow y kaprys. mają,cy zawsze 
źródło swoje w  niepohamowanem pra­
gnieniu najszybszego z bogacenia: się.
Słowa to piszę pod adresem p. Rubina, 
właściciela antykwami przy  ul. Bato­
rego. k tóry za książkę naukową (chemia 
nieorganiczna) zażądał w  dniu 13. bm. 
100 tysięcy mk. W  żądaniu tern nie b y ­
łoby nic dzisiaj dziwnego, gdyby nie... 
ten w łaściw ie kaprys antykwarza. n-ie 
ta chęć poczciwa odarcia ze skóry 
żyw cem  naiwnego klienta, który, nie 
chcąc dać sie obedrzeć bezczelnie, zna­
jąc w przybliżeniu wartość książki —  
nawet przy obecnych cenach ( ! )  minR 
wrażenie, że czyni się tu pospolity za­
mach na kiesze/i naiwnego gościa —  i 
poszedłszy do inuei antykwam i p. Min- 
czelcsa p rzy  ul- Kopernika, te samą — 
względnie taką samą. a nawet lepszą 
pod względem  zewnętrznym  książkę, nie 
targniuc się. kupił za 50.000 mk.. a więc 
o 100 prc. tanie)! O ile p. Rubin zasłu­
ży ł w  całej pefm na te wzmiankę —  o 
tyle chyba komentarze są tutaj zbytecz­
ne. Panu Rubinowi, gdyby chciał ..pro­
stow ać" dość... k rzyw ą lipie swei ku­
pieckiej taktyki —  udowodnimy naido-

Olbrzymi wybuch amunicji.
Grac. (P A T .) „Tagespost" z  BelRra- 

u: W  Kragujevac nastąpiła wczoraj o 
odz. 15 w w ielkiej fabryce amunicji 
atastroialna eksplozją w jednym z rna- 
azynów, m ieszczącym zdemontowaną 
rmmicję. m iedzy nimi trzy miny tpor- 
icie. wazi no ISA kc. Jeuiia z nich cks- 
Jodowahi z nie.saaB.ego powO™* -mo­

czem nastąpiły dalsze wybuchy. W  
mieście powstało w ielkie poomecenle. 
W iele osób opuściło domy i schron „u 
się za miasto. W ybuchy trw ały  do godz. 
18. Szkody materialne są bardzo wielkie. 
T rzy  magazyny uległy zupełnemu znisz­
czeniu. kilka domów w pobliżu fabryki 
doznało uszkodzeń. Jeden granat w y ­

rzucony został nad miasto i spadając 
zn iszczył pewna kawiarnie. Ofiar w lu­
dziach nie było. Kilka osób odniosło o- 
brażenia. Odłamki pocisków wpadły do 
pobliskiego zakładu pirotechnicznego i 
w yw o ła ły  pożar, k tóry jednak wnet 
ugaszono.

pomocy jednego z najzdolniejszych 
w yw iadow ców  p. Brzezińskiego, w  
porozumieniu sie z dyrekcją poczt i 
telegrafów  ,w Stanisławowie Bene­
dykta Feliksiewicza przytrzym ała 
i osadziła w  areszrtach policyjnych, 
w  Stanisławowie, skąd został od-i 
stawiony do aresztów sądu otr. wt 
Stanisławowie.

Szkoda jaką Fcliksiewicz w yrzą- 
dz.il Skarbowi państwa Iwynosi 
32.0GI1.000 mk. Feliksicwicz skradzio­
ne pieniądze roztrwonił.

ktadniej, że fakt przytoczony opiera się 
—  niestety —  na momentach od a do z. 
autentycznych!

iiiiie winiioiiiscy i
Zupełnie sw oisty sposób zabezfśc-

czepia się przed niespodziankami pod­
czas swych operacji wynalazła jedna z 
band złodziejskich w  Berlinie. O to ua> 
środku pokoju, operowanego w  ciszy noc 
nej przez zwolenników cudzej własno­
ści, ustawiają oni krzesło opasują ie 
długim sznurem, k tóry  biegnie przez 
park, c zy  też okalającą dany dom uli­
cę. Koniec sznura tkw* w  spracowa­
nych rękach „obserw atora", k tóry za 
niąjnmfoszem niebezpieczeństwem po­
ciąga za sznur i alarmuje w  ten sposób 
kolegów, pracujących w  pocie czoła w e­
wnątrz domu. Ostatnia w ładze policyjne 
zaobserw ow ały  kilkakroć ten sposób za­
bezpieczania sie, co pozwala przypusz­
czać, iż jedna i ta sama banda ograbia 
systematycznie przedmieścia wielkie j o 1 
Berlina. M. im skradł.a ona w  ScliEn- 
naach różne przedm ioty srebrne, warto­
ści przeszło 40 miliomów.

G  i © I  d a .
— o—

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
B row ary  1000, 1025, nieef. 1025, 950.1 

975; Ćmielów 185, 190, 575, 170, 165. 190 
170, 167, 170, 160, 175, 160, 175. Ćmielów, 
nieef. 115, 120, 110, 115: Gaiota ex 24,28, 
22: Karpalit 115, 100. 105, 115: Niemojo- 
wski 225; P ezet 37, 35, 39, 37; Pocisk 
200, J90, nieef. 150, 160; Nafta 100, |0J, 
105. 97, 100, 97, 90, 93; Nafta nieef. 86, 
72, 80, 70: Rakszawa 340, 330, 335
352, 340, 335, 350, 330; Siersza el, 75, 80, 
85, 70; Siersza górn. 690, 680, 700, 690, 
680; Tohan 57, 50, 52, 50; Żegluga 7500, 
Górka 950; Chod. 655, 651, 658. 659, 657. 
658. 655, 052, 650. 635. 625, 630;
Ojkos 440, 435, 445, 438, 440, 430; Tespy 
700, 710, 705, 660, 685, 700, 650, 660, 680 
650; Ceg. 160, 155. 145, ]50. 133. 145, 150, 
130, 142, 145, 130. 140. 150. Parow ozy  
180, 185, 178. 175. nieef. 120, 135. Ziele­
niewski 820. 815, 820. A. B. Z. 15. H ipo­
teczny 51, 45, 44. Małopolski nieef. 60. 
Pokred. 20, nieef. 8, 10. Przem ysłow y 
50, 48 51. 48, 50. 47.500, 48, 47, nieef. 4.?, 
43. Z. B. K. 27, 28, 30. 29. 28, 26. 31, 32, 
35, 30, 27, 35, 30, 35, 29. 31, 32, 30,
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trie ii 0,40, dolary, czeki i przekazy 
112.500, dolary banknoty 113,000. dola­
ry 1 -lei i 2-ki 111.870, dolary kauadyjsk. 
FO9.500, 1-ki i 2-tki 108-540, franki franc. 
6/00, franki belg. 5570, frdatki szwajc. 
19.820. frn ty ssterl. 526.500, liry  4850, 
guld holend. 4^,600 korony szwedzkie 
30.150, korony duńskie 19.920, korony 
norw 18.620, korony czeskie 3410, ko­
rony austr. 1.50, z lo ty  polski 17000.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
, W arszawa. (P a T .) Notowania koń­
cow e z dnia 17. bm.: D olary amer. 117, 
jkupno 11S, sprzedaż 116 marki niern. 
0.52. Czeki: Belgia 5.750. kupno 5X110, 
.sprzedaż o n90, Berlin 0.o4, kupno 0.5?, 
Gdatisk 0.54, kupno 0.52, Londyn 547.800, 
.kupno 537.860, N ow y  Jork 119, kupno 
*113, Pa ryż  6.970. kupno 6.830, Szwajcaria 
120.850, kupno 20.450, W iedeń 1.62, ku- 
:'pno 1.58.

Akcje: Polski Bank Przemysł. 65— 54, 
[Chodorów 5d0— 650— 670, Drzewo 35—  
\42— 37, Sjsfiiel 950— 1'Jó51—1025, Pocisk 
200— 175— 190. Parowozy £05— 180— 195, 
sZłeiejiewski *885— 850— 855. Ćmielów 
i210— 255. Polska NaU. 9u— 80—87.500.

G IE ł P A  ZURYCH SKA.
Zurych. (P A T ).  Norek dania wstępne 

z dnia 17. lipca b. r.: Berlin 0,00.24: Ho- 
ilandja 225; N ow y  York  57414; Londyn 
26,39; Paryż 3314; Mediolan 24.70; P ra ­
g a  17.20; Budapeszt 6: Bukareszt 3*59; 
Belgrad 6.15; Soija 5.20; W arszaw a 
to,00.47; Wiedeń 0,00 81; Austr. stempl. 
psuJJi-K.
| Z powodu braku gotówki podaż w  ak­
cjach zwiększona. —  Kursa silne p rzy  
[mniejszej ilości transakcji. —  Popyt nie­
co sśabszy niż dotycnczas.

Cegielski 130— 160000; Parow ozy
ibniżyly się na 175U00; nieef. 120 do 

1135000. —  Zieleniewski 815— 820001). —  
Chodorów początkowo około 650000, za­
kończy! 630000. —  Ojkos z 44500 osłabi!

W IA D O M O Ś C I G IE ŁD O W E .
.się na 430000. —  Tespy 650— 710ooo. — 
[B row ary loooooo— 104oooo, nicef. 950 
do 975000. —  Ćm ielów waha! się usta- 
jw iczn ie  od 160— 190000, nief. 110 do
120ooo. Gafota p rzy  końcu 22000.
■Karpalit ustalił się przy 115000 —  Nic- 
.mojowski 225000. —  P ęzct 35— 39000. - - 
IPocistf 200000, potem 190ooo nieef. 
[160000, ciągle poszukiwany, —  P. Nafta 
90—105000, nieef. 70—86000, transakcję 
liczne. —  Rakszawa 340— 350U&O. —ł

[Siersza el. 70—85000. —  biersza górn. 
1680— 700000. —  Tohan 50— 57000. —  Ż e ­
g luga 7500. —  Górka 95oooo,

Akc. B. Z\v. 20ooo. —  A. B. Hip pra 
TWifi niezmieniony zakończy! 500*30. —  
,P. B. kr. 14— 18000. —  B. Przem yśl przy 
ilicznych transakcjach po kursie 47 do 
[55000 —  B: roln. 28— o6o00.
;  'leridenciia chwiejna. —  Usposobienie 
■bardzo ożyw ione. —  Niekotowanc słab­
sze.

4%  listy' zastawne Z. B. K  brak to­
waru. —  4 'A % listy zastawne Bk. hipot. 
^,-tacą 210, żądają 270 Mp za 1 k. —  
4H%t listy zastawne Bk, krajów, plącą 
110 ż.ądają 20u Mp. za 1 K. —  4%  listy 
zastawne Bk krajów, brak towaru.

Akumulator 225; —  Gazociągi 40, 38, 
'39; —  Schon i 2000: —  Gaznlyia 235,
240; Rolindnslria 40, 3?'. —  Chybi 710, 
(h73: —  Jaworzno 1800, 1600 (za  setkę
11.500) — G azy 1875, 1625- —  Olkusz 120, 
lite j: —  Azot 75, 72; —• I en 110—190: —  
pieef, 85: —  Szkło 90, 87: —  Arma 110 
100; _  Czechowice 50, 46; —  Wimmer 
Żel 200;-—  Foresta 85; —  N itra1 50. 44; 
Arres 3<S; —  M adilejd 70, 62: —  W ęgló- 
wki 7. 4, 7, nicef. 5, 42; —  Drożdże Gót- 
za z Zamarstynowa 50; —  Lokom otyw y 
ISO -160 — Brugget JoO; —  Terpenty­
na 100: — Star 60.

fil O D A  iW O W S fc A  NIEOFICJALNA,
? W czora i tendencja chwiejna, ceny się 
zmieniają o 1.090 punktów Obroty O ży­
wione.

Dolary j me ryk 139.000— 139.500, 1-kl 
i 2-h' 137.500—135.000. dolary kanady).
125.000 • 126.000. i-ki i 2-ki x23.000 do
124.000. marki nieni. po 100 i 50 tys.
0.70— 0.75, po 10 tys. 0 72— 0.75. austr. 
stempl. 1.95— 2.00. austr. wrfelsazy 2.05- - 
2.10. korony czeskie 4.500— 4.700. franki 
franc. 6.8(XL- 7.000 funty szterl. 580. )00 ■ 
600.090, franki szwajcar. 19.500— 21.000, 
ruble 5-setki 7.00— 7 i0 .

Z leto: 20 koronówki 600.00T)- -610.000. 
20 frankówki 570.000 - 580.000. 20 mar-
kówki 650.000— 670.900. 10 rubli 710.000—
725.000, dolary 130.000— 132.000.

Srebro: korony austr. 10.500— 10.600.
5 kor. austr. 54.000— 55.000, floreny 
27.000-27.500. ruble 48.000-48.500. ko -, 
piejkl za jeden rubel 15.500— 16.000, lejc 
JO-jOb— 10.500.

Obława i a dworce c’i kolejowych. — Panika na giełdzie 
i brak dolarów. — tysięcy do arów, 100 kilogramów

srebra i złota.

(d.) W czoraj policja t\vmvgka A 
■wielką sprężystością przeprowadzi­
ła ua wszystkich trzech dwortSach 
kolejowych w c Lw ow ie  bardzo e- 
nergiczną obławę na walnciarzy, 
która przyniosła nadzwyczaj wielki 
łap Ponieważ zakwestionowano 
S.tsuO tk>larów, przeto wczoraj na 
giełdzie Otrór dolarami by ł bardzo 
mały, a właściwie trndno było  na­
wet kapie choćby jednego dolara, 

W ielki zastęp jłostenmikowycłi 
ipod wodzą komisarzy policyjnych 
Sędzimira, Szpdńńśkiego, Kuncewi­
cza i Konarskiego, oraz w yw iadow ­
ców  Ricdiora, Simsona, Siczyrts.kie.go, 
ku ja wskiego i iriny cii, obsadzi] już o 
godz 4 rano głów ny dv orzec kole­
jow y. oraz J w orce na Podzamczu 
t Łyczakow ie. Policja wszystkich pa 
saże-rów, przyjeżdżających pociąga­
mi aż do godz. 12-80 w  południe 
poddawała ścisłej rewizji. Połów  
był bardzo oi.fity. Zaicwestionowano 
na wszystkich dworcach łącznie 
8.000 Ltmarów, 5.000 franków, kilka­
naście tysięcy koron czeskich i ma­
rek niemieckich, a nadto 
około 100 kilogramów srebra i złota.

Z .pomiędzy przytrzymanych do 
aresztu został oddany Eisig Melzer, 
kupiec ze Śniatyna, który w  chwali 
przytrzymania chciał W ręczyć tra­
garzow i kolejowemu paczkę, zaw ie­

rającą 935 dolarów. Nadto areszto­
wanym został Kazimierz Słotwinski, 
ślusarz zc Skały, który, na brzuchu 
mial umocowany 

specjalnie zrobiony z  płótna pas, 
zawierający samą monetę srebrną, a 
to koronówki i 5-korcaówkl austria­
ckie. Pas ten w aży ł 21 kilogramów, 
89 M a .  'Frzysłuchi wany SłotwsnP- 
ski zeznał, że pas tfcn z  pieniądzml 
^reorriemń utrzy mał w  Sfeate od han­
dlarza Sisie Weimsilbera- a miał go 
oddać w c Lw ow ie  jakłemus żydow i, 
zamieszkałemu przy ul. Bernsteina
1. 4. Za tę fatygę Słotwinski miał 
rzekomo otrzym ać 140.000 marek 
tytułem wynagrodzenia. Tym cza­
sem pokazało się, tże pieniądze te 
były przeznaczone na w yw óz  zagra­
nicę i w  tym celu był sporządzony 
specjalny jpas.

W śród przytrzym anych był tak­
że jeden handlarz bydła, który' miał 
p rzy  sofcie większą ilość binder}'. 
W  ręce policji Idosfał się rów.ńeż z  
Brodów Mensch Binenłrorb. który le­
gitym ował się paszportem, jako a- 
m cykański poodany na nazwisko 
Harry Binetkorb. Brodzki ten Ame­
rykanin zachowywał się w  ordy­
narny sposób "wobec organów poli­
cyjnych, S i t ™  zapowiedział, że 
,.o te-m wszystkiem napisze w pi­
smach amerykańskich".

mm  n i M i
Teii sam refftrent i ten sani -szynkarz.

(a ) Nolaitki kronikarskie p iuały  rze­
komo niewinną wieść, że sekcja IV Ra­
dy miejskiej ośw iadczyła się za udzie­
leniem M ordkow i T ew k m i koncesji na 
traktyjerrictw o. Wiadomość ta w y ­
walała powszechne zdumienie, gdyż 
szef departamentu szynkarskiego. nad- 
ra-dfca p. Woleński, uważał za wskaza­
ne, by  należycie nic poinformować 
przedstawicieli reprezentacji miejskiej, 
kim właściw ie jest p. Mordko faise 
Marek Tew cl.

P. T ew low i odebrał magistrat prawo 
wykonywania przemysłu gospodnio - re­
stauracyjnego z powodu różnych prze­
kroczeń, iakjc.teź-nieustającego podawa­
nia napoi alkoholowych w  dnie świą­
teczne. Odebrano rtiui prawo, gdyż li­
trach zaufanie publiczne, a w  myśl usta­
wy przem ysłowej ten. który utracił za- 
uianje mibliezitc. nie może uzyskać kon­
cesji na traktyjernictwo. Zaznaczyć na­
leży'. że p. T ew el prowadzi jnż fabrykę 
wódek p rzy  ul. Janowskiej, pragnie 
w ięc uzyskać koueesjr na iraktyjcnii- 
c! wo, by b  ni sposobem obejść ustawę i 
w ykonyw ać szynkarstwo pokutne. Nad­
to p 'Tewel prowadLd we Lwowie dwa 
szynki. Jeden p rzy  ul. Gródeckiej na na­
zw isko vwej zony', a (bugi pi z y  ul Za 
rnargtysnoiysłJej ..-na nazw isko krewnej. 
A le mało widocznie p. TewJowi tego 
wszyslkiego. jest on bowiem wsT>ólni- 
kieuT fabryki w ódek „Połom a i kaiwiar 
iii ..Renesans''.

Dziwna rzeczą jest, że podczas gdy' 
dziesiątki podań ludzi uboeieh i1 niepo­
szlakowanych nie może doczekać się w 
biurze departamentu II załatwienia i gdy 
sic załatwia podania o Koncesje tak nie­
winne. jak na podaiwarre kawy i her 
baity wprost odtnowinib, forsuje się spra­
wę p. Tewla w  tempie pri-ysplaszonem i 
rażąco przychj lnem.

Dziwnem Jest, że ten sam referent, 
który uznał p. Tewla niegodnym zaufa­
nia publicznego i spowodował odebra­
nie mu licencji gospodmo-rcstauracyjnej. 
ten sam referent zdziałał, że temu same­
mu Tewlowi wydano licencję na fabry­
kę wódek, jego żonie na prowadzenie

szynku nr/.y ul. Gródeckiej I. 3, a obec­
nie ten sam referent iorsuie udzielenie 
T ew low i licencji restauracyjnej.

Czyżby okoliczność, że p. Tewel był
dzierżawcą koncesji1 szyirkiarskiej te­
ściów ej szefń departamentu U, miała być 
ow ą różdżką czarodziejską, za której do- 
Uiniędmn otwierają się drz;wł sezamu 
departamentu II? Czyżby działała tu 
niewidzialna rączka p. Arnolda, cieszą­
cego się wielkiem irzaaniein w  tym  de­
partamencie, pomimo, caiy szereg
doniesień policyjnych wpłynęło na niego 
za rozpijanie ludzi w dnie świafeczne.2 
1 ciekawość powszechną buitoi pylanic, 
k iedy doniesicnial p rzeciw ko p. Arnol­
dowi ostatecznie będą zalaitwłonc i kie­
dy bęcłzic również lim odebraną kon­
cesja. podobnie, jak się praktykuje z in­
nymi. nie mającymi protekcji w- depar­
tamencie II? !

W ob ec  takiego sianu rzeczy^ jgre­
mium magistrami, na k tórego posiodże- 
nii sprawa "lew!? będzie jw-zc/.e rozoa- 
tr” waną. powinno dokładnie zbadać 
spraw-c. przedłożoną przez departa­
ment II. gdyń .,u«e wszystko jest z?o  
letrt, co się niby św ieci."

• HI mm

Ulgi tołefowe dla inwalidów wojen­
nych. Ministerstwo kolei żelaznych w y ­
dało polecenie do organów kolejowych, 
by nie czyniono żadnych trudności in­
walidom wojennym, korzystającym  z ul­
gow ego  przejazdu w  przedziałach dru- 
glej klasy, zwłaszcza, że są to za zw y ­
czaj, najciężej okaleczali, krórzj-- nie mo­
gą siedzieć na twardych ławkach. Pa ­
sażerom takim mają funkcjonariusze ko 
le jow i okazyw ać w  razie konieczności 
ponKk. a nawet, gdy zajdzie potrzeba 
osłaniać opieką przed innymi podrożay- 
m „

(d.) Żona zdradziła ki adzięż męża.
Jeszcze zeszłego roku niejaki F rydeiyk  
Szw arz, elektromonter, popełni! wieiką 
kradzież w  W iedniu w  mieszkaniu Hu­
bert? Fuchsa, „'łaściciela kawiarni. M ia­
nowicie zabrał on kasetkę, zaw ierającą 
biżuterię i pieniacze którą następnie da! 
do przechowania sw ej zonie Paulinie, 
zamieszkałej obecnie w e  Lw ow it przy 
ul. Kochanowskiego 1. 60. W czora jj
S zw arzow a zjaw iła sie v policji, zdępo 
nowala skradziona kasetkę i doniosła o 
kradzieży sw ego męża. P rz y  tej ;o 
bności S zw arzow a  podała, żc w e W ie ­
dniu nie chciała o tej kradzieży zaw ia­
domić policje, gdyż obawiała się swego 
męża, z którym  obecnie ży je  w  separacji.

(d.) Eksplozja granatu. Na podwórzu 
Jozefa Grocholskiego przy  ul. Pohulanka
1. 7 baw iły  się wczoraj dzieci, a to 16- 
letnia Helena i 12-!eini Franciszek Gro­
cholscy w raz z 3-letnim W iktorem  Sta­
siukiem. W  czasie zabaw y dzieci znala­
z ły  ręczny granat wyrobu francuskiego, 
a gdy  zaczę ły  kolo niego manipulować, 
granat eksplodował, raniac ciężko od­
łamkami wszystkich obecnych na poć! 
wórzu. W  chwili eksplozji przechodziła 
tamtędy 64-letnia Rozalia Skrzyńska, 
która również odmoma ciężkie rany. 
Na miejscu wypadku zjaw iło sin Pogo ­
tow ie ratunkowe, które rannych prze­
w iozło  do szpitida powszechnego.

(d.) Morderstwo. M iało ono miejsce 
w  Porsznie koło Szczerca. Oto 19-leini 
Dymitr M arkowski bez żadnej p rzyczy ­
ny zaatakował przechodzącego droga 
Iwana Bamburc. Gdy Marikohiski pocza1 
bić Bamburę, ten w y ją ł nożyk i ciał nim 
M arkowskiego w twarz. W ów czas M ar­
kowski y y ją l  sw ój nożyk i zadał nim 
Bamburze dw a cięcia w piersi tak, że 
ten w kilka minut na miejscu zakończył 
życic, P o  tym czynie M arkowski sam 
zgłosi! się na posterunku poticvjj:vm- 
gcizie go aresztowano, a naStepnie od­
stawiono do sadu w Szczcrcu. Zabity 
Bambura ińe c ieszył się dobra opinią, 
gdyż by? awanturnikiem, bit swoja mat­
kę, a p ized  miesiącem opuścił lwowskie 
w ięzienie, gdzie siedział za Urad-ież.

Lwów, 17 lipc.a.

Kurator Okręgu szkolnego L w o w ­
skiego Stanisław Sobiński z. dnient 15. 
bm. rozpoczął B-tyfUdniowy urlop w y ­
poczynkowy. Z tego powodu odpadają 
v. szystkic posłuchania do końca sier­
pnia Zastępuje go  naczelnik wydziału 
prezydialnego Starisła.w Gayczaki. P o ­
nieważ w  tym samym czasie naczelnicy 
w ydzia łów  i w izytatorow ie przebywają 
na urlopie wypoczynkow ym , przeto 
przyjazd stron ao kuratorium w  cefcclt 
informacyjnych jest bezcelow y. W  w y ­
padkach nagłych lub wyjątkow ych przyj 
muje naczelnik wydziału prezydialnego 
interesentów ponrędzy godz. 11 a 12.

Diifa U . Rpcai br. odbyło sfa w  lo­
kalu T ow arzys tw a  Handlowego dla pro­

duktów, naftowych i olejów  „Nartolej" 
Sp. z  ogr. odp w ;  Lw ow ie , Nadaw > 

czaijnc W abię Zgromadzenie akcjo- 
liarjuszy Gał. T ow a rzys tw a  Naitowegn 
„G alic ja" Spółki Akcyjne? w Drohoby­
czu, pod przewodnictwem  członka Ra­
dy Zamiadowczci p. Tadeusza Chła- 

pewskiego
W alne Zgromadzenie uchą alilo p.m- 

wyższenfc kanitafu akcyjnego z mk.
14,280.000 ii a mkp. 114,240.909 przez w y ­

dajne 420.000 sztok pefno wpłaconych 
akcji po mkp. 238 każda i uporcużnilo 
.Rade Zawiaócrwcza do przeproiwadzenia 
emisji nowych akcji i, do oznaczenia 
czasu i usfcalwjiła warurdcón emisji w e ­
dle własnego uznania. 4689

lt e a t r u .
T E A T R  W IE LK I

Środa 18. bm.; „Narzeczona Lukul­
lusa".

Czwartek, 19. bin.: „K ró low a Tango". 
Piątek, 20. bm.- „Bajadera".

TE A T R  M A Ł Y
Froda. 18. bm.: „Ciemna plama" 
Czwartek, 19. bm.: „Ciemna plama". 
Piątek, 20. bm. „Ciemna plama".
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Wałka z drobnoustrojami i szkodHwemi
owadami*

P R ZYN O S ZĄ  NAM ONE CALE M N Ó STW O  CHORÓB T SA K LĘSKA LUDZKO­
ŚCI. - -  D W A  MU JONY OSÓB O FIAR A  KOM ARÓW . W O JN A NIE ZABIERA 

T YLE  OFIAR, CO O W A D Y, —  DO W A LK I Z PO D STĘ PN YM  W R O G IE M !

W rogiem  tym, to niewidzialny świat 
drobnoustrojów, zagrażających zdrowiu, 
zagrażających życiu.

Gruźlica, tyfus, róża, św ierzb i wicie, 
w iele innych chorób w yw ołane sa za ­
bójczym  w p ływ em  tycli w rogów  czło ­
wieka. i w róg ten niewidzialny ttia swych 
[widomych agentów. Człow iek, broniąc 
•sic przed nim, musiat zw rócić  uwagę 
jfekżc na pośrednictwo widzialnych, od­
dających się na usługi tvm straszliwym  
rdzsaunikom chorób. Higieniści, których 
zadaniem jest zapobieganie szkodliwym  

' wpływom , niszczącym znaczny procent 
żyjącego pokolenia, odkryli 
znaczenie ow adów  przy szerzeniu sic 

chorób zakaźnych.
Uczeni obliczyli, żc istnieje do pól 

miliona gatunków ow adów  różnej po­
staci. a bardzo znaczna ich iio.ść, jak 
stwierdzono, jest rozuosicielka chorób. 
Oto naprzyklad 8.000 gatunków much 
poznanych, sa wszystkie 'n iebezpieczny­
mi szkodnikami. Już to jedno daje po­
jęcie o tej piadze.

Mucha domowa, mucha ściernica, 
I mucha trupia, tak zwana bolumiszka, 
gnoiów'ka i wiele, w iele innymi: komary, 
przynoszące malarie, na która w r. 190S 
zmarło w Indiach dwa miliony osób, sa 
plagami, z któremi w e wszystkich kra­
jach prowadzi Sie energiczną walkę, nic 

'szczędząc kosztów'.
W  jednym amerykańskim okręgu 

przeznaczono dwa miliony dolarów na 
tępienie komarowy W  Niemczech zachę­
ca się dzieci szkolne do tępienia poczwa- 
rek, z których w ylęgają sic te szkodliwe 
owady, a w r. 1911 w ydal kanclerz pań­
stwa okólnik do cutej ludności, poucza­
jący i w zyw ający  do tępienia szkodli­
wych owadów, jak i pasorzytów , żerują­
cych na ciele ludzkicm.

Rozpatrując statystyko chorób, do­
chodzimy do przekonania, że im w yższa 
kultura, tein skuteczniejsza walka z cpi-

iiąv>ig‘iR tn

demjami i sporadyczncmi chorobami zą- 
każnemi, albowiem ludność uświadomio­
na i stosująca sic do zarządzeń w ładz 
sanitarnych, sama ułatwia ow a walkę.

N iestety w Polsce mamy w tei dzie­
dzinie bardzo w iele do życzenia. Datv 
dostępne, materiał cy frow y  sprawozdań 
krajowej Rady zdrowia, daia bardzo 
smutny obraz. Setki tysięcy osób rok po 
roku ginie skutkiem gruźlicy, tyfusu, 
czerwonki itp. A  gina ci nieszczęśliwi 
z powodu niedostatecznych środków za­
pobiegawczych.

Nieuświadomiono sobie u nas jeszcze 
dostatecznie, że środki, fundusze użyte 
do celów  hygieny przynoszą stokrotne 
owoce. W szak państw'0 ponosi o lb rzy­
mie koszta na opieke dla tych chorych. 
Nieproduktywność ich. strata energii 
zdrowych jednostek, zajętych pielęgno­
waniem, koszta loków i urządzeń szpi­
talnych. stanowią deficyt, sięgający ol­
brzymich sum. Gdy do tego dodamy 
straty, wyrządzone przez szkodliwe o- 
w ady. przeciw' rozmnażaniu których nie 
czyni sic u nas żadnych zabiegów', to 
możemy śmiało tw ierdzić, iż Polska nie 1 
działając należycie w kierunku niewi­
dzialnych wrogów , traci tyle na sile ży- 
woinei, iak gdyby prowadziła rzeczyw i­
sta woine. Trzeba szerzyć świadomość 
w masach, że czystość, słońce, pow ie­
trze. to p ierwsza i najskuteczniejsza 
broń przeciw/ wrogim  drobnoustrojom 
oraz ich roznosicielom.

Popraw a stosunków' zdrowotnych 
jest rzeczą pierwszorzędnej wasi tak 
dla miast, jak i osad wiejskich. Propa­
ganda \v tym kierunku winna być intea- 
zyw uiei prowadzona przez wszystkie in­
stytucje państwowe, autonomiczne, a 
przedtwszystkiern przez ogniska p ierw ­
szego nauczania ludności, iak szkoły 
powszechne i ich nauczycieli.

M ikołaj Budzanowski.

i i i i  m l i i .
(D o ilustracji tytułowej).

(d ) Na szczytach gór Tesalji (w 
Grecji)., spadających stromą, pionową 
ścianą, znajdują' się pcrozmieszczanc od­
wieczne klasztory, pochodzące prze­
ważnie z  X IV  i XV  wieku, zwane „M o- 
masterami M eteorów ", 

i K lasztory te są już prawie na w y ­
marciu. Niektóro z nich zbudowane na 
urwiskach Slcalhych są zupełnie niedo­
stępne. Mnisi klasztorni ż y ją ’ w  nich 

'zupełnie odosobnieni, wiodąc żyw o t pu­
stelniczy, na w zór Jogów  indyjskich. 
W  dawnych czasach dobrze zaapro-wi- 
.zowani, dzięki niedostępności swych sfe 
dzili. zabezpieczeni przeciw' napadom 
łupieżców', mogli byli w  razie potrzeby 

'przetrzym ać nawet długie oblężenie, 
żaden  z tych klasztorów' nie lic zy  w ię­
cej nad 5 da 6 mnichów. k tó rzy  żyją 
w  ubóstwie, brudzie, bezczynności, nie 

'troszcząc sic o nic, nawet o własne po- 
■ żyw ienie, zadowalają sic bowiem , go­
towanymi kasztanami i kwaśnym se­
rem. Podobni raczej do widm. niż. do 
żyw ych  ludzi, niezdolni są do najmniej­
szego wysiłku.

Tytu łow a rycina nasza przedstawia 
sposób dostawtrpa się do jednego z tych 
klasztorów', t. zw . klasztoru Św iętej

odbędzie się w roku bież. od 19 do 24 
sierpnia w  Kopenhadze. Już od lat 36 u- 
rządza się podobne zjazdy w stolicach 
różnych krajów. Są one wielkimi par­
lamentami m iędzynarodowymi, które 
radzą nąc} dalszą taktyką bojową ruchu 

j przeciwalkoholowego, a równocześnie 
j zwracają na siebie uwagę rządu i lud­
n o śc i m iejscowej.

Tem aty w ykładów  sa następujące: 
N ajnow sze, spostrzeżenia- o wpływ ie 

alkoholu na zdrow je pijącego i na p i*

tomstwo; Organizacja statystyki prze­
ciwalkoholowej: W ynik i prohibicji w  
Am eryce, w  Finlandii i w Islandii; Życie 
bezalkoholowe m łodzieży; M iędzynaro­
dowa polityka handlowa wobec ograni­
czeń przeciwalkoholowych: W p ływ  o- 
podatkowania alkoholu na konsumeję; 
Zużytkowanie alkoholu w  przemyśle; 
Kobieta w sejmie a walka z alkoholiz­
mem (w yg łos i p. poseł Puzynianka z 
W arszaw y); Znaczenie głosowania gmin 
nego w  walce z alkoholizmem.

Podczas kongresu będzie otwarta 
w ystaw a przeciwalkoholowa, 4 w yc iecz­
ka do Skodstorgn, a po kongresie w y ­
cieczka do 1'inlapdji. \V pow yższym  kon 
gresje weźmie po raz p ierw szy udział 
przedstawiciel rządu polskiego. Zazna­
czyć  należy, iż koszta całej podróży w y ­
noszą najmniej 6 milionów marek. ^  O 
ileby konni okoliczności pozw alały ko­
rzysta! z nadarzającej się 'sposobności 
ujrzenia piękności Kopenhagi oraz zapo­
znania się z ogólnoświatowym  ruchem 
przeciwalkoholowym, zcchcc uwiadomić 
o tern sekretariat Polskiej Ligi przec iw ­
alkoholowej (Poznań, Aleją M arcinkow­
skiego 1), a w sprawie bezpłatnej w izy  
duńskiej pisać uobcc pory spóźnionej 
równocześnie wprost do biura kongre­
sow ego (Colbjornsensgadc 3, Kjobcn- 
havn B., Dammark).

M is  z upiili * linii,
(p.) W  obecnej porze kąpielowej nic 

od rzeczy będzie zaznajomić czyjoltii- 
ników naszych z przestrogami, takie pe­
wien lekarz angielski podaje dlą użytku 
kąpieiowców w ogólności a szczególniej 
tych, k tórzy powierzają się ‘słonym fa­
lom morza

Najlepszym czasem do kąpieli gą go­
dziny ranne, muiej w ięcej w  dwie godzi­
ny po śniadania. O tej porze otgąnizin 
jest najodporniejszy na wrażenia spo­
wodowane zetknięciem sic ciała z chło­
dną woda morską. W żadnym razie na­
tomiast nic należy kąpać się zbyt ra­
no i o  czczym  żołądku. Jest to również 
szkodliwe jak kąpiel bezpośrednio po 
jedzeniu.

Gdy bowiem w tym ostatnim w ypad­
ku wskutek wytwarzania się w ielkiej 
ilości ciepła w organizmie,- nagle ozię 
bienie groziłoby niebezpiecznymi kom­
plikacjami, przy pustym żołądku ciepło­
ta organizmu jest znów zbyt małą, aby 
mogła reagować odpowiednio na w p ływ  
zimnych fal.

Podobnie też nie powinno się do ką­
pieli wstępować ,\y stanic silniejszego 
podniecenia lub rozgrzania, gdyż w  po­
dobnych wypadkach zimna wqc]ą. pow o­
duje gw ałtow ny napływ szybko pulsują­
cej krw i do serca, które nic może bpz 
szkody podotać wzm ożonej pracy wsku­
tek czego  zachodzi obaw.a.udaru lub in­
nych szkodliwych zaburzeń w organi­
zmie,

klistów i m otorzystów  przy udziale je ź­
dźców  z W arszaw y, Lodzi, Częstocho­
w y i Krakowa, dały następujące w y ­
niki;

i. W yśc ig  otwarcia Zjazdu: i. Przed- 
'bieg: 1) Połczyński (K. S. Crac.), 2) M i­
kołajczyk (Ulijon Lódż). II. Przcdbieg: 
1) Maurer (Unjon Łódź). III. Przcdbieg: 
U Nieć (K. S. Crac.). 2) Łowczynski 
(R zeszów ).

II. W yścig  reprezentacyjny: I. Przed  
bieg: 1) Stef (K. C. Crac. W arszaw a), 2) 
Hoechsman (KKCM. II. Przcdbieg: 1) Ja 
nociński, 2) Grochov/ski (obaj z W . T. 
C.).

III. Finał wyścigu otwarcia Zjazdu: 
1.) Maurer, 2) M ikołajczyk, .3) Nieć.

IV. Firtai wyścigu reprezentacyjnego-: 
1) Stei, 2) Hoechsman,’ 3) Grachowski.

V. W yścig  amerykański; 1) Hoechs- 
. man-Lazarski (K raków ). 2) Tnrówśki-
Kwiecińskj (W- T. C.), Muclier O. Mau­
rer (Uiljon Łódź), 4) Kamiński-Grochow- 
ski (W . T. C.), 5) fljy lko-Rothw ein  (K. 
S. Crac.), 6) S fcf.-Garey (K. C. Crac 
W arszaw a).

VI. W yśc ig  ■ m otocyklistów: 1) K o­
zak, 2) Sadło.

VII. W yścig  dla Tow arzystw , nie po­
siadających własnych torów  kolarskich: 
1) Rakowski (Częstochowa). 2) Łow - 
czyński (Rzeszów1), 3) Hozer (K. K. C, 
M.). -

VIII. W iśc iE  g łów ny: I. Przedbicg:
1) Łazarski, 2) Kwieciński. ii. Przed- 
b ieg: 1) Stef, 2) Janocińslci. III. P rzed ­
bicg; 1) Rothwc-in, 2) Mueiler.

IX. W yśc ig  za prowadzeniem moto­
rów : 1) Chytko, 2) Stieglitz, 3) Łow - 
czyński.

X. Finą! wyścigu głów nego: 1) Stef,
2) Rothweiu, 3) Janociński, 4) Kw ieciń­
ski.

XI. G łówny wyścig m otorów: 1) Ko­
złowski, 2) W ąsowski. (Częstochowa), 3) 
Łązarski.

XII. W yścig  australski: S tartow ały 
dwie grupy: Kraków (Stef, Hoechsman, 
Łazarski, Chytko, G arley) i W arszawa 
(Kamiński, Kwieciński, Turowski, jan o­
ciński). Bieg wygrała grupa: Kraków.

Trójcy. Na szczycie skały znajduje się 
winda, bardzo prym itywna. Mnisi spusz­
cza ją  na dół gruby powróz, na końcu 
którego przym ocow any jest hak. a na 
nim zawieszona sieć, rodzaj hamaku, do 
którego wsiada przybysz, pragnący 
zw iedzić klasztor. Mnisi obracają na 
górze korba, przez co pow róz obwijąjąc 
się około kolokrotku windy, wciąga na 
góre sieć w raz z odważnym podróż­
nym. Dodać należy, że powróz jest jen  
sam od niepamiętnych czasów, w  wielu 
miejscach pasz łukowany i każdej 
chwili może się przerwać.

Spuszcząnie się pa dół odbyw a się tą 
samą drogą. Mnisi, w ło żyw szy  gościa 
do sieci, przywiązują się do korby j od­
kręcając ją, spuszczają sieć na dół. P o ­
dróż taką w ym aga zaw sze pewnego 
ryzyka  i nie należy ani do bezpiecz­
nych. ani do przyjemnych.

Drugi sposób dostania się do klasz­
toru polega na ruchomej drabinie, za­
wieszonej na górze P o  jej szczeblach 
trzeba sie wspinać stopniowo na góre. 
T o  są jedyne dwie drogi dostania się do 
klasztoru Św iętej Tró jcy, k tóry  pozą 
tern jest zupełnie niedostępny.

W Y N IK I Z A W O D Ó W  F O O TB A LLO - 
W Y C li.

Bielsko: Niedzielne zaw ody  footbal- 
Iowc q m istrzostwo okresu krakowskie­
go m iędzy Stormem a Cracovią, zakoń­
czy ły  sie 6:0 dla C raco v ii.1

Łódź 15.7 w Łodzi odbyły  się zaw o­
dy pitki nożnej m iędzy drużynami W i­
sła Kraków —  S. S. Union. Ródź z w y ­
nikiem 0:2 (0:0). na korzyść Unjonu.

Spotkanie rew anżow e Polonią— Vien- 
na odbędzie się w e środę, dnia 18 lipca 
b. r.

♦
P IŁK A  NOŻNA ZAGRANICA-

Zagrzeb 15 lipca 1923. Spartą Praga 
— Gradjansky 3:1 (2:0).

Praga: M eteor V(I1. —  S laro f V III. 
3:1 (1 :0):

Malostrańsky S. IC —  S. K. Lieben 
3:3 (2 :1):

Union V jf. —  S. K. Miclile. 4:2 (3 :0):
S. K. Hiuboccp— ŻiżkoYsky Ś. K. 2:2 

(1:1):
. Studensky S. K. —  . K. Letn.ą 3:0 
(1:0).

-Morawska O s traw a :. Prosnitz —  ‘M. 
O. .S C. 2:1 (1 :1 ): *

D. S. V. Ż itkow iiz —  S. K- ŚToyąn 
3:2 (2:1).

C ieszyn: Hakoah (B ielsko) —  Mak- 
kabi Cieszyn 1:0 (0:0).

Pilzno: D F. C. Pragą— Olympja S‘ l 
(3:1)

Prcszburg: L igcto—  S. K. Rratisla- 
v ia  2:0 (1:0), Makabea —  P. T. C. 3:1.

Koszyce: Viktorjq Ż iżkow — C. S. K. 
Uzhorod 3:2 (3:2).

W iedeń: Blue Star 1923—  Blue Star 
0!d-I3oys 6:4 (2:3).

*

W Y Ś C IG I C Y K L IS T Ó W  I M O TO ­
C YK L IS TÓ W .

Kraków. 17 lipca.
Odbyte w  niedzielę 15 bm. na torze 

w yścigow ym  K. Ś. Crącovn w yijpgl cy-

Nauka i wychowania

KO R EPE TYTO R , zd o ln y  filolog, potrze 
bąy na sierpień na wieś. Powtórzenit 
łaciny z  ld. VII. Jaroszyńska. Mai 
czyce, p. Mszana koło Lw ow a. 4681

•m w "

| 1  K a p n ? , s p r z e d a ! ,  z a ip la n a  R

REALNOŚĆ PRZY UL. GRÓDECKIEJ,
blisko dworca z wolnym lokalem na 
biuro i magazyn kupię. O ferty pod 
„Gródecka" do Administracji „Gazety 
Por.“  ul. Sokola 4. 3916

KAŻDĄ maszynę do pisania, nawet po­
łamaną kupuję. L w ó w . Piekarską 17. 
IŁ P.̂  4679

WIERA jednopiętrową z  ogrodem i bu­
dynkami przybocznymi, 4 (c z te ry ) po­
koje i kuchnia, woine, z zupełnym 
komfortem, w mieście, do sprzedania. 
Pośrednicy wykluczeni. Bliższa w ia­
domość w biurze Tow arzystw a  Han­
dlowego „Matopo]ska Nafta" L\yów, 
ul. Asnyka, L. 8. 4674-2

F c s a d y  5 p r a c a

DAM-stancję, utrzymanie i dopfaitę osc 
bie starszej, umiejącej gotować, sprzą 
tać i prać. piaskową 11 a. 2t

R U TYN O W A N Ą  mąsĄyrfistkę przy* 
mie natychmiast adw. W it dni. Ba 
lorego 32. 468

T■
ŚEUSARŻ, żonaty, z długoletnią prakty

ka obznajomiony również z kaidyn  
działem maszynowym, posztóetije pc 
sady w jakicmkol wiek przedsfębior 
stw.ie, z mieszkaniem, chętnie na pre 
wnjcji. Łaskawe zgłoszenia z poda 
niem warunków dio 27. bm. do Adn 
pod „Fachowiec". 469



f
f  BUM

'F. T. N AFC IARZE ! 50 dolarów  kari. da 
za posadę w kopalni m iody, energi­
czny, do Iw ze prezentujący się. Z g ło ­
szenia: Biuro ,,Prasa“ , Kraków, Kar­
melicka 16, „d la porucznika rezerw y. 
 ________________________________ 7--3

KU C ItARKA do wszystkiego z dobrymi 
świadectwam i potrzebna. 1 osoba, 3 
pokoje. Jakóba Strzem ię 15, 11. p.. 
d rzw i 2, od  3— 4 popołudniu. 4687

'  ser, 8,

-i/lieszRama, lokale, sklepy j | j

POSZUKUJEMY natychmiast na cele 
b;urowe 5 -8  pokoi w śródmieściu, 
względnie nic bardzo odległej dzie l- 
mc.y. Warunki nowoczesne. Zgłosze­
nia prosimy Skierować pod ..Biuro" 
do biura ogłoszeń Sokołowskiego, 
■łagiclloustea: 1. 7. -1671-2

r f  NSJONA l ANU l A. Kopernka i, *  a l­
ity pokój na dw ie osoby. 4i»S5-2

„OAZETA PORANNA*'. N r 6'ITŹ

Rozmaita

M. STEINHAU S, Lw ów , Krasickich 18 a, 
poleca walce i kamienie młyńskie. 
 ________  9951-14

PA N IE ! Panow ie! Raczą podać swoje 
adresy do biura Georcha, L w ó w , Ba- 
lono 16. 4091-2

. . O L I A '
najlepsza hygian.l

GUMAi
pełna gwaraneyâ

1 Wszgdzla do^ 
nabycia^

flr. laiispliii fląilep
lekarz ch orób  4i.ieci- S zczep ien ie  'od  godz .

2— i  Kleparowska 4. 99.1-0

F L A M ś IG h T E R  cz te rodz ia łiw y . 
W A L C E  m łyńsk ie  6 0 0 X 3 0 3 .

Sprzeda zc  składu okazyjnie 
„ T 0 P A S “  L w ó w , M ic k ie w ic za  T L

4308-2

S T k h s h ż ’ iierycziiych i skórnych, 
b. sek im d a rju s i szp ita la  pow szch . L w ó w , 
S ło w a c k ie g o  4, naprzeciw g łó w n e j p o c z h 1 
L e c ze a ie  plam, b rod aw ek , w ło s ó w  elektro 
liżą i lam p ą  k w a rcow ą . 4343-b'H

Specjalista chorób wener. i skómycs

Bf. 1 1 *3  Z ftrttfijU T ,.
W  niedz. od  9-1, Asnyka I (r ó g  Pańskiej).

42&7-1

GAZA młynarska S Z W A J U  
M A R K A

A !5»e r *  WydlCł- Zu rych , — wyłaczua 
sprsedak feL E K S feN D E tł k tE lU B cB  

L w ó w ,  |>(. K r a k o w s k i  I ł,
4684;

BANK NARODOWY'S,_a "
O d d z ia ł  s ip  L w ow ie  
ul. Akadem icka  1.10

poszukuje

Buchaltera b,ir.kowoa, oraz s I- o- 
kontysiy bankowca, sił zdolnych, 
rutynowanych z praktyką bankową 
mjtr.no dwuletnią. Oferty p ssrrine 
uprasza się tylko od sił z wodowyeii 
bankowych dobrze ukwa ifikowanycii

27-1

Prenumerujcie „Spori“.

R O Z K Ł A D  M Z O Y .
■A -<

obowiązujący od I czerwca.
Objaśnienia znaków;
P. —  Pociąg pospieszny.
*) —  Kursuje od 1/Yl— 30/DC 1 od 

W — 31/V w  niedziele I rzym.
1 Iroł ćwiół;)

**) —  Kursuje od 1/VI—31 Vm  w nie-

ZE LW O W A odchodzą
Piotrowice 3.35, 17.30, 19.40 21.00 
.Warszawa 9.35, 20.05 P., (przez R oz­

wadów).
W arszawa 13.30, 23.10 (przez Bełżec 
Poznań 15.00 P. 
i Katowice 10.25 P .
Żywiec 820, 23.55.
Rawa Ruska 21.15.
śniatyn 7.55, 9.45 P., 19.55 P., 23.00
Kołomyja 14.25, 17.25.
Chodorów 11.50.
Podwołoczyska 10.40 P „  23.20. 
Tarnopol 6.06, 17.30.
Równe 13.45, 22.40.
Radziw iłłów 19.35.
Grajewo 9.15 (przez Sapieżankę) 
Kowel 19.20 (przez Sapicżankę). 
Ławoczne 7,25, 16.55.
Borysław 9.50 P., 19.30, 23.25.
Sianki 1350.
Sambor 7.10. 23.05. 

i Chełm-Dęblin 8.55. \ -1-
Stojanów 7.40, 18.33. , v ;
Podhaice 6.55, 16.20,
Jaworów 8.30, 17.15. _ »-

3

POCIĄGI PODMIEJSKIE
odchodzą 

Gródek Jagielloński 13.40. 15.20. 
Mszana 6.05.
Szczerzec 13.35*)
Komarno 14.30*).
Janów 14.00**).
Brzochowice 10.10*), 14.30, 16.00,

17.35+), 19.00, 20.21++).

dziele 1 święta rzym. kar. 
t )  —  Kursuje od 1/VI—-30/IX w nie­

dziele i święta rzym. katol.
+ t ) — Kursuje od 1/VI— 30/IX i od 

W — 31/V codziennie 
§) —  Na razie nie kursuje.

DO L W O W A  przychodzą
Piotrowice 5.30, 6.30, 8.10 P., 1645, 

20.25. 
W arszawa 8.35 P., 22.05 P. prźez 

Rozwadów).
W arszawa 5.50, 16.55 (przez Bełżec) 
Poznań 13.30 P .
Katowice 19.10 P.
Żyw iec 9.45, 16.45.
Rawa Ruska 7 3 0 .

Śniatyn 5.55, 9.10 P., 17.00, 18.50 P. 
Kołomyja 12.20, 22.10.
Chodorów  730.
Podwołoczyska 620, 18.45 P. 
Tarnopol 12.15. 20.50.
Równe 6.50. 15.45.
Radziw iłłów  9.10.
Grajewo 22.10 (przez Sapleżankę). 
Kowel 10.30 (przez Sapieżankę). 
Ławoczne 6.50, 22.05.
Borysław 10.05, 15.35. 18.20 P. 
Sianki 10145, 19.10.
Sambor 7.35.
Dęblin-Chełm 20.40.
Stojanów 9.25, 1915.
Podhajce 8.45, 21255.
Jaworów 8.05, 20.20, 

PO C IĄ G I PODMIEJSKIE
przychodzą 

Komarno 7.00§), 21.05++).
Janów 22.20**).
Brznchowice 11.15*), 15.30, 17.14,
18.30+), 19.55, 21.30++).
Mszana 7.30.

H  T M T f f l
L U B

l i l i i  i r i i i i
poszukuje posady młody czło­
wiek energiczny z wyższem 
wykształć, band!, z praktyką 
kierowniczą w tartaku bardzo 
dobre ref. Zgłoszenia pod L. 
W . Biuro og-’oszeń Scherera, 

Pasaż Hausmana.
_________   jjłSS-l

“l e 57c i i ¥ l i i r ^

Transmisyjnych wszystkich wymiarów 
oraz wszelkie gatunki stall, blach, dru­
tów 1 narzędzi Bóhiera poleca Najwięk­
szy Skład Fabryczny ADOLF W1ETCHY  
we Lw ow ie, ul. Króla Leszczyńskiego 

29— 24. Sklep; Kopernika 11. 8869-4

Uf. IlLwflH 0Li
ordynuje w chorobach skórnych 
nerycz. dla kobiet od goaz. 2— 
Halicki 7 Grad Kawiarnia Centr.).

we*
plac
9903

> rt  K T Ę B IE L  T
i KOKS górnośląski

z pierwszorzędnych kopalń zarówno dli 
celów [ ii i.emyał twyeh i domowego użytku 

o r a z  d r z e w  > b u k o w e  
s u c h e ,  rę lb a r .e

po najniższej cenie dostarcza natychmiast 
firma

H. R O T  I I  M A  JM
{  n ń t r -  J a c h o w i c z a  17

telefon 434 6-3

Leobsrsdorfskie

MOTORY DiESLA
od 23 do 200 HP ze składu

Haice młyńskie, Baszyay dsMr.
Gana: S p .  A k c .

Oddział we Lw ow ie  Leg ionów  3
L-699-5-

S T M F IU E  i TABLICE
9754-25 wykonuje najtaniej

S j k s t u s k ^  17, J. GOLOGOrB,

Bank wzajemnego kredytu S. A.
W  K I U l i O W I K ,

za w ia d a m ia ,  ż e  na  m ocy  u s h w : l j  O gó ln ego  Zgrom fliSzeiiia  z  d:*i.v 
S7 lu tega  1323 r .  i p o s ta n o w ie n ia  ISiinśłsłaristwa S k a rb u  o r a z  Fr?e  
m ysłu  i Hond.u r. 8r,ia 10 k w ie tn ia  1923 r .  L, D, K. 1613 UL p o d w y ż ­

s z a  k ap ita ł  z a k ł  d g w y  o  d a L z a

M k p *  1 0 5 90 0 Q . 0 $ Q
e : y u  i ł o  w y s o k o ś c i  RHłtp 210,090,030 p r z e z  w y p u s z c z e n i e  105 TtęCi 

a k cy j  I.C O J ma. k o w y c h  t l  E n t h j i  S r .  O .

" \ 7 7 "  a x i a j a . l s : i .  s  t j l I d  s  r  3 7 * p  c j  I :
l l  P raw o pierwszeństwa do nabycia akcyj IF. F.m. Sr. B. przysługuje 

wszystkim  dotychczasowym  akcjonariuszom z  tytułu prawa poboru w  stosunku 
po l  akcji nowej na każdą sztukę dawnych akcyi, po kursie Mkp. 1.00U z do­
liczeniem po Mkp. 150 na koszta koniekcji i emisji, nadto za zwrotem  D od atku  
giefdow ego.

2) P raw o  poboru mogą dawni akcjonariusze w ykonać w  przeciągu dni 3D 
od dnia ogłoszenia emisji, t. i. do dnia 15. sierpnia 1923 r.

3) Dla wszystkich pozostałych a z prawa poboru nie rozebranych akcyj 
wynosi kurs emisyjny po Mkp. 1.150 z  doliczeniem po Mkp. 150 na koszta kon­
fekcji i emisji, czy li razem po Mkp. 1.300. nadto zw rot podatku giełdowego.

4) N ow e akcje będa uczestniczyć w  dyw idendzie od dnia 1. lipca 1923 r„ 
w  innych zaś prawach przysługujących akcjonariuszom w  Spółce, zostana te 
akcje zrównane z dawnemi, począw szy od dnia wpisania podwyższenia kapi­
tału do rejestru handlowego.

5) P P . Akcjonariusze pragnący skorzystać z prawa poboru, winni przed­
stawić akcie I. Fm. lub poświadczenie kasowe do ostemplowania.

6) Cała cenę kupna w raz z kosztami konfekcji emisji i podatku giełdo­
wego, oraz 10 pr. od dnia 1. lipca 1923 do dnia zapłaty wpłacić należy przy 
zgłoszeniu i biurze Banku w  Krakowie, Basztowa 3 lub Filii tegoż w e Lw ow ł*, 
3. Maja 16.

7) Repartycji tych akcyj, na które dotychczasowi akcjonariusze z tytuły 
posiadania prawa poboru się nie zapiszą, dokona Zarząd według sw ego uzna­
nia, zaś w  razie nie przydzielenia akcji, zastrzega sobie prawo zwrotu  wpłaco­
nej gotówki w raz z 10 proc. od dnia uskutecznionej wpłaty.

Kraków, dnia 12. lipca 1923 r. 4690

I M fi %vf

g p ó tta  B i i c p a  K j d a m f a
W E  L W O W I E ,  u l ,  S e n a t o r s k a  6  9198

p o ls c a  n ie z w y k le  in t e r e s u ją c e  i t a n ie  k s ią ż k i :

Piotr Benoit: Tajem nice Sahary (powieść) (Atlan­
tyda ) . . . . . . .  . 4500 Mp

H. Zbierzchowski: Żongler, rzeczy wesołe i smutne
(poezje) . . . . . .  . 3000 ,

Nemo: Rzeczy wesołe, (poezje) . . . 3000 ,

Do nabycia w biurach firmy przy 
ul. Senatorskiej 1. 6.

VYysyłka książek tylko za poprzedniem  nadesłaniem
należytości.
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